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(TeWnTlCTn i >:i i):i - /I"i ■ .. . r:1; do I1 ts

Warszawa 22. maja. (ps.) P. min.
spraw zagrań. Zaleski i wicem. Wysocki 
przyjęli dziś posła polskiego w Wiedniu, 
Pr. Badera, posła polskiego w Kopenha
dze Rozwadowskiego.

Warszawa 22. maja. (ps.) p. min. o- 
świaly Dobruc-ki przyjął -wiceprezesa 
Tow. ekonomicznego we Lwowie Dra 
Kornela Paygerta, który przedstawił spra 
wę wydawnictw tego Towarzystwa.

O NAPRAW Ę LINJI TELEF. WARSZA.
W A -L W Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 22. maja. (ps.) P. min. 

poczt i telegrafów Miedziuski przyjął 
dziś^w Sejmie delegację korespondentów 
warszawskich pism i lwowskich, która 
przedstawiła Ministrowi fatalny stan !i- 
njl telefonicznej, łączącej Warszawą ze 
Lwowem. Linja ta od czasu pamiętnej 
burzy śnieżnej 17. kwietnia całkowicie 
niedomaga. P. Minister zapewnił, żc po 
czyni wszystko, ca należy, w każdym ra
zie spodziewa się, żc dnia 1. czerwca 
wszelkie' usterki spowodowane bnrzą bę
dą usunięte.

t ITLWSKt KOMENDANT ZASTRZELIŁ  
SIĘ W SKUTEK BUNTU,

Wilno 22. maja. (Tcl. jfe. P.) Na od
cinku Hełmy Wnhncra dokonał samobój
stwa komendant miejscowego posterun
ku litewskiego. Powodem samobó jstwa 
miało być wypowiedzenie posłuszeństwa 
przez podkomendnych.

 0-
HURAGAN W  TEXAS.

Larcdo (Tesas) 22. maja. (Tek G. P.) 
Wskutek gwałtownego huraganu połą
czonego z burza gradową 4 osolijK zosta
ły zabite, !>() zaś odniosło rany, w nie
których wypadkach śmiertelne.

PO LE  I N IEDOLE MAŁŻEŃSTWA AKTORSKIEGO.
(Do artykułu na str. 0.)

la . n to z m ti u  liscii. iiiM isee
bała teren/ spustoszone m w ń źą  w r. 1927.

WKRÓTCE FRZTBĘICTE BO MAŁ O P ." &S&H. MIN. KW I MKOWSKI 
JTelefouero od naszego korespondenta.)]

W arszaw a, 22. maja. (ps). P  min. 
Moraczewsiki udał się n a  teren woje
wództw Małopolski WschodnJtejL fetóre 
nawiedzone by ły  w  i .  r , w ielką klęską

powodzi. P. minister sprawdził napra
wione dotychczas szkody i osądził&łco 
jeszcze rr,-a być w lym kierunku zdzia
ła ne. P. minister nabawi w JKai«Pr>lscł!

tydzień. Ponad/to będzie uczestniczył 
w  nroc?yOi!t>5ci poświęcania nowego 
mostu koleft/weęu pod Rb*a»«/*-em.

25. maja min. przem. i %’indjE 
Kwiatkowski zaczyna fciilkuidniową po- 
dróż inspekcyjną. Marszruta p. mini
stra obejmuje następujące miejscowo
ści: Gdynia, Górny Śląsk, Chorzów,
Tarnów, Drohobycz, Kałusz..

KARA ŚMIERCI W  CZECHOSŁOWACJI 
REDZIE ZNIESIONA.

Praga 22. maja. (le i. G. P.) Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że wedle 
projektu nowej ustawy karnej Kara 
śmierci w Czechosłowacji ma był znie
siona i stosowana będzie tylko na wy. 
padek ogłoszeni? stanr oblężenia.

 o —
VEN,ZEI OS W RACA DO W ŁADZY?

Ateny 22. ma.ia. (Teł. ,G. P.) Wszyst
kie usiłowania zmierzające dc rekon
strukcji gabinetu rozbiły się o onozycję 
Mt-laLu-atak,, że rząd musiał Dodać się do 
dy misji. Przeprowadzeniem nowych wy
borów zajmie się nowy rząd, który ukon
stytuuje się w najbliższym czasie. Zda
niem tutejszej prasy VcnizeIos będzii 
tworzył nowy gabinet. Nowe wybory ma
ją nastąpić w lipcu.

 P------

i6W W  J E M
15/30. i  10/20. HP.

oraz narzędzia motokullury, tj. płu
gi, Brony, kuitywatory 

dostarcza ze swych składów na do
godnych waiunkacł: Regulacji

ssniW  MttEzi & i
M ir ifzeeieoi Maja 1. 11.
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nieeii nasza Timiia zdejmie rękawiczki!
WĄTPLIWA CELOWO SC ODRACZA N U  KART PRZESTĘPCOM WIEJSKIM. —  ZBTT SZTRKIE WYPUSZCZA
NIE ZBRODNIARZY NA WOLNOŚĆ. —  WYSIŁKI POLICJI SĄ W  TEN SPOSÓB NIWECZONE. —  PRZEWLEKA
NIE Śl e d z t w  i  n ie r a z  r ó w n a  s ię n il m a l  b e z k a r n o ś c i , —  r a z  n a r e s z c ie  u s t a ć  m u s i o p t y m iz m

PRZESTĘPCÓW A PESYMIZM LUDZI UCZCIWYCH.
Lwów, 23. maja.

Jeśli nie chcemy pogodzić się. 
Eze wzrostem przestępczości jako z ja  
wislriean normalnem i koniecznero, 
m usim y szukać środków zarad
czych. I to w  dwóch kierunkach —  
w  kierunku uzdrowienia tego pod
łoża społecznego, na tctóiem rodzi 
się występek, j nie mniej w  zakre
ślę w ym iaru  sprawiedliwości. Obie 
te dlziedziny —  szersza i węższa —  łą 
czą się wzajem nie j uzupełniaj?.

O brakach jak im  podlega u nas 
w m ia r  sprawiedliwości, p isaliśm y 
już niejednokrotnie. N iem a tygo
dnia, aby w  którejś części Polski nie 
zapadł wyrok, będący przedmiotem 
żyw ych  i niekoniecznie p rzych y l
nych komentarzy. Szczególnie w iele 
wątpliwości nastręczają w erdykty 
*ądów  p rzys ięg i}eh, kieru jących się 
żbyt często niezrozumiałera i szko- 
d liw em  pobłażaniem. Również z  l i 
cznych stron podnoszą się zastrzeże
nia, kwestjonujące celowość odra
czania kary, instytucji n iewątpliw ie 
humanitarnej i w yn ikającej z naj
piękniejszych założeń w ych ow aw 
czych i poprawczych, ale, niezupeł
n ie odpowiednich do naszych sto
sunków. Sędziowie n, p „ którzy m a
ją  sposobność dokładniejszego p o 
znania środowiska w iejskiego, 
stw ierdzają zgodnie, że zawieszenie 
wykonania kary uważa się tam po
wszechnie za darowanie kary, p rze
pis zatem  traci w  zupełności swą 
wartość.

W  ostatnich czasach nam nożyły 
się ponadto wypadki innego rodza
ju. Oto aresztowanych za poważne, 
a często wprost haniebne przekro
czenia po paru dniach wypuszcza 
się na wolność, W  ten sposób, po 
krótkiem  zamknięciu wychodzą z  a -  
resztów na św iat Boży oszuści i z ło 
dzieje. awanturnicy i gwałciciele, 
su tenorzy i handlarze żyw ym  tow a
rem.

N ie w iem y na jak ie j to się i]aleje 
zasadzie. Niekiedy błyskawiczny 
skutek odnosi interwencja adwoka
cka. K iedy indfeięj ma się wrażenie, 
że riie chodzi tu o nic innego, jak  o 
odciążenie zbyt przepełnionych are
sztów. Rezultat jest jeden: ludzie, 
nad których zdemaskowaniem i 
schwytaniem  ciężko pracował apa
rat policyjny, po kilku dniach bez
piecznie i bezczelnie śm ieją się w  
oczy tym  samym w yw iadowcom , 
którzy’ nierzadko z  narażeniem ż y 
cia i zdrow ia przytrzym ali ich.

Jest w  tem coś. przeciw czemu 
buntu je się zdrowy rozsądek. Bo a l
bo niepotrzebnie opłaca się policję i 
zatrudnia, albo leż jeszcze bardziej 
niepotrzebnie znosi się i przekreśla 
to, czego ona dokonała. Prócz tego, 
w  takim systemie, a inaczej nazwać 
tak licznych wypadków  nic można, 
kryje się. czynnik sprzyjający wzro
stowi przestępczości.

Nie wątpim y, że przeciw  osobom 
przedwcześnie zw aln ianym  dalej 
prowadzi się Śledztwo, ale skutkiem 
przeciążenia sądów postępuje ono w  
niesłychanie powolnem  tempie. Czło 
w iek, którego akta but w ie ją  w  sądo
wej szafie, roa nie tylko czas nacie
szyć się wolnością i zrzucić z  siebie

zmorę kary, ale nadto może dalej u - ' 
prawiać swój proceder. Ileżto razy 
taki „urlopnik" dopuścił się najpo
tworniejszych zbrodhi! W  ilu w y 
padkach taki „u rlop " zuży wa się na 
zacieranie śladów i mszczenie się na 
ludziach, posądzanych o wydajnie go 
władzom.

Ręka sprawiedliwości siała się 
m iękka, niekonsekwentna, niekiedy 
nawet lekkom yśln ie niedbała. Mając 
do czynienia z  osobnikami o zatw ar 
dzia ły  oh sumieniach i cynicznych 
twarzach, spraw iedliwość ubiera się. 
w  rękawiczki.

N ie jesteśmy zwolennikam i tej 
sprawiedliwości, której zasadą jest 
okrólny odwet. N ic żądamy, aby za 
kradzież ucinano rękę, a za bezkrwa 
w y  rabunek —  głowę. Ów średnio
w ieczny w ym iar kary, operujący 
m ieczem  i palem i dbający przede- 
wszystkiem  o efekt teatralnej grozy, 
oka la ł się niepraktyczny. Przestęp
ców  otoczył mgłą romantyzmu, a ua

berlińska podaje w dalszym c.iągu ob 
szerno informację o katastrofie wybu
chu gazów7 trujących w  Hamburgu. 
„AchiUibrajbcfndblatr donosi, że w Ha® 
bnrgu panuje w dalszym ciągu nie
zwykłe podniecenie wśród lućnośoi. 2! 
osób zatrutych gazami zmarły w ciągu 
nocy dalsze i  osoby (razem wynosi 
liczba zmarłych 11), Do szpitali przy
było jeszcze około 250 osób, Niebez
pieczeństwo rucezeizenia się fali gasu 
trującego na Hamburg uważane jest o- 
baonie za zażegnane tteięki deszczowi 
który rozbił obłok gazów i wcisnął gaz 
w ziemię. Pomimo to policja hamburg- 
ska utrzymuje nadal środki ostrożno
ści. Wszystkie środki żywności, znaj
dujące się w domach łożących na dro
dze fali gazowej, zniszczono.

Niepokój w  Hamburgu zwiększa się 
jeszcze dzięki temu, że na miejscu ka
tastrofy znajduje się około 20 taki.cn 
samych tanków, zawierających phos- 
gen. Dziebiinik podkreśla, że prokura
toria, która bada. sytuacje na triiaiaou

Wilno, 22. maja. (Tal. Cr. P.) Dziś 
przewodniczący trybunału ogłosił w y
rok w procesie Hromady, mocą którego 
z pośród 56 oskarżonych zasądzonych 
zostało 37, a uniewinnionych 19. —  
Wszyscy zasądzeni zostali uznani win 
nymi tego, że w okresie od 1926 do po
łowy stycznia 1937 brali udział w spi
sku, zawiązanym w  celu dokonania za 
machu na ustrój państwowy Polski.

śfladowców ich nie odstraszył. Nasz 
kodeks karny w  ogólnych zarysach 
odpowiada współczesnym potrze
bom i nie musi być zaostrzany. —  
A le  także nie powinien być łago
dzony.

Obywateli, którego ponosć grze
szna pokusa, mus' wiedzieć, że o ile 
popełni występek, ukarany zostanie 
bezwzględnie. Tego  musi być pe
wny. Dziś jednak spekuluje: jeżeli 
pójdę „na lew o ", złapią mię. Po k il
ku dniach wypuszczą. Po Icfłku m ie
siącach, a lbo nawet lalach, może 
dojdzie do rozprawy, aie sąd bodzie 
tak m iłosierny, tak względny dla 
m e j „nieposzlakowanej przeszłości" 
i „n ieodpornego afektu", że wyda 
w yrok  uw aln iający Jeżeli nawet 
sitarze, to na pewno zaw iesi karę. —  
A  już w  najgorszym  razie p rzy jdzie  
aronestja albo darowanie reszty.

Z  tego wszystkiego p łyn ić opty
m izm  zbrodniarzy i najgłębszy pe
sym izm  ludzi uczciwych. P ierw si

dotychezaa nie zdołała wyjaśnić poclio- 
heenia gazu, ani celów, dla jakiego był 
zmagazynowany- Oświadczenie ogło
szone przez firmę Szolzenberg nie mó
wi nie o przeznaczeniu tych zapasów 
phosgenu, tocz twierdzi tylko, że nie 
rozumie ona<!) przyczyny katastrofy.

Berlin, 22. maja. (Tcl. G. P.) W 
związku z katastrofą gazową w Ha.ru- 
lurgu „8 Uhr AbendblaJOt" domaga się 
^opatrzenia wszystkich mieazkaw- 
:ów Niemiec w maski gazowe, gdyż to, 
■o zdarzyło się w Hamburgu, może —  
2daniem dziennika —  powtórzyć się w 
każdej innej miejscowości Niemiec. 
Szczególnie w południowo-zachodnich 
i środkowych Niemczech, oraz w Ber
linie, gdzie mieszczą się niemieckie 
fabryki i składy wyrobów cheraicz- 
ayoh, wydaje się to niezbędnom.

U wielu ofiar tego gazu wojennego, 
spalającego tkankę płucną, zatrucie 
jest tak silne, że o uratowaniu tob nie
ma mowy. Giną oni w strasznych mę- 
02armiach. Na wysepce Pcuitc, gdzie

Byli posłowie Tarauzkiewicz, Rak-Mi- 
chajłowski, Wołoszyn j Miotła, wszyscy 
skazani zostali na 12 lal ciężkiego wię
zienia, o-sh Maksym Bursewicz j Fa
bian Okirioki po 8 lat, 8 oskarżonych 
,po G lat, 9 po 5 lat, 10 po 4 lala, 4 po 
3 lata. Qsk. Stnfan Kulina,-Klimowski 
uznany ponadto winnym zbrodni szpie
gostwa.

wii" iwiiQ— ■

WYROBY KOSMETYCZNE

SŁYN !EJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN

FOLECA

w yłączny sk ład  

A U  Y I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL  MĄRJĄCIU 11,

nabierają zuchwalstwa i fantazji, 
drudzy tracą wiarę w  logikę spra
wiedliwości i we własne bezpie
czeństwo.

do załadowania cylindrów z phosge- 
ne na lodzie, któremi samńnza « ę  wy
wieźć łahuajtayhriej pozostałe jajrzcao 
zrrpasy trującego gazu z Hamburga,

GROŹNE MEMENTO,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. maja. (st.). Z  Ber
lina donoszą: Katastrofa, hatnburaka
była straszliwym „pokazem", na jakie 
uiebezpiecaańetwfi, jaet narażona ludz
kość w razie wojny. Samoloty i Zesp- 
paliuy będą mogły zatruć mfljoiMme 
miasta pazem, j.rzod którym nie chro- 
ii żadna maska gazowa 1 niemu ucie
czki dc żadnej piwnicy. Na ulicach 
<niqstą padali przechodnie, opadnie/ń 
prxn mdłości. Na boiskach foofbaio- 
wych padali gracze zaskoczeni okrut
nym atakiem gazu. W pewnym loka
lu wyborczym przerwano głosowanie, 
ponieważ obecni poczęli padać ban 
przytomności na ziemię. W  araczefem 
polu o 10 km. od miasta ludzie i zwie
rzęta waliły się na ziemię. Dnoewa 
stoją jak mbjaizPne przez gąmeaiee. 
Na każdym kroku widać trupY »abi- 
tych gazem zwierząt, kotów, psów i 
kaczek.

Na wstępie akcji ratunkowej za
chorowało 1Q ratujących i dopiero od
dział 10Q żołnierzy Reichswehry, za
opatrzony w doskonałe maski gazowe,
oparł Bię atakowi gazu. Ulewny deewoz 
wreszcie unieszkodliwi t gaz.

Pamiętajcie *■ ?**  
gój?- o deklaracjach
DLA KOMITETU 10-LEGIA 19. P, P. 
„O. L.“ —  DO BANKU GOSPODAR- 

i STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 
i NR. 2568.

■o-

Hafaslrola M orska zdemaskowała
wojenne tajne przygotowania Niemiec.

PRZESZŁO 250 OSÓB ZATRUTYCH ŚMIERCIONOŚNYM GAZEM. —  PRASA ŻĄDA ZAOPATRZENIA CAŁEJ
LUDNOŚCI W  MASKI GAZOWE. —  FIRMA FABRYKUJĄCA „PHOSGEN" NIE MOŻE POJĄĆ (0  PRZYCZYNY

KATASTROFY.
Berlin, 22, maja. (Tri. G. P.) Prasa

żnakluja sin składy gazu, przystąpiono

SjrI  d m i  ii ałinsmej Irm e
37 OSKARŻONYCH ZASĄDZONO, 10 UWOLNIONO. —  CZTEREJ EK-JPO- 

SŁOWIE DOSTALI PO 12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.
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Kiedy ustąpi rząd niemiecki ?
Berlin*, .;^o. raaa  (Tel. G. P.). 

..Beri. TageblaR" polwibfalzają.c wejfc,-; 
rajsr^e doniesienie, że obecny rząd 
Hzedzy poda się do dymisji dopiero 
oezposreamo pijse.il oiwarcitm njon^go 
HcUudagł, zaznacza, uje rok c wania o 
utworzenie nowej koalicji rządowej 
rozpoczną się dopiero po Zielonych 
Świętach, a najprawdopodobniej w

pierwszej połowie czerwca.
Berlin, 25 maja.. (Tel. G. P.). 

„Yorwerts" donosi, że w wymkąi o- 
stai«.unego obliczenia socjaliści uzy
skali w  okręgu pocalamskiTn jaszczt 
sz/óaty tnandjt, któryi pizyltadł F,r. £ 
bertowi, synowi mn ariego presydento 
Rzeszy niemiara ej.

Estotijrije dsiwić ra®BES0HHB
się będztgsz zastanawiającą skutecznością

i e ’i c ' h  n l t z . e r a
m aści i mycita

przy usuwania

P I E G Ó W
i p.5s m  w ą K fo b i& n y c h .

W  aptekach i drogerjach miśó ‘h i5, mydło 2'30.
Gdzie niemu, wprosi u firmy Aptekarz DruiitfjAi Ska, Bielsko.

SEJM UCHWALIŁ WYDAĆ SĄDOM POSŁA BACZYŃSKIEGO, KTÓRY JEDNAK
ZBIEGŁ

(Telefonem od naszego korespondenta).
WZOREM SOCHACKIEGO

Warszawa 22 maja. (ps.) Na dzi- 
siejazem posiedzeniu Sejmu dłuższą dy 

istusję wywołała oprawa, wydana' jnm>ł? 
komun. Baczyńskiego *ądoan, W  spra
wie tej kotLjisja nietykalności pudelakiej 
ni* powz.ę^a żadnej decyzji, a,łbowi cm 
przy głijkóćaniu ujawniła się równa 
ność głosów pro i contra Na skutek de
cyzji Marszalka poseł Pużak (PPS.) 
przedstawił Se ar, owi całokształt tej 
fiprarwy. Mm. sprawiedliwości zażądało 
wydania p. Baczyńskiego za zbrodnię 
zdrady staniu, popełnioną przez udział 
w uroczystościach moskiewskich w 
czasie jubileuszu rewolucji .komuuisŁycz 
nej, przez składanie sprawozdań w Za
głębiu o .pobycie w Rumi, o wnoszenie 
okrzyków komunistycznych iltip. Rcfę- 
renrt zwrócił uwagę, że wszystkie te 
Przestępstwa zdarzyły się w czasS, 
kiedy p. Raczyński posłom jaszcze niu 
był.

T. Slrutyński .iniienicm J^jcraińopw 
protestował przeć i >y wydaniu p. Ba
czyńskiego . Dłuższe przemówióniaj w 
tej sprawie wygłosił p. D ń ek n y d d  
polemizując z ^ w o d a m i p. Pużaka. 
Referent p. Pużak wspomniał o „ u ^ 1 
jonych ambasadorach". Jożeli kio ma 
s:ę ich bać, to właśnie reprezentanci 
rouożuikow.

Sejm nie orzeka ani o winie, ani. o 
nowinie. Tu chodzi tylko o stwierdze
nie, że żSs.hodzi wypadek odpowie
dział noeci femb&rdziej. -tf. sędzia śled
czy p-wohrje się na fakty, a nie na 
prej^HttaCniia. P. Winiarski (ZDN.) 
oświadczył się, że klub jego będzie 
głosować za wydaniem. P. Pużak o- 
świadcza,-że »«c:ąIiśoi w walce z  ko
munistami na tym froncie nie potrze- 
bnią żadnego pośrednictwa śledztwa, 
czy ftjj? dochodzeń policyjnych, bo w  
wychodzą na korzyść fcomimisrfoin, 
którzy otaczają się aureolą męczen
ników.

W głosowaniu 171 glosami prze
ciwko 146 postanowiono wydać posła 
Baczyńskiego sądom. (Nb. Baczyński, 
podobnie jak Sochacki zbiegi już za
granicę).

P. Czapiński w  imieniu komisji 
konslyt. przedłożył skorygowaną listę 
kandydatów do Trybunału Stanu: Zu
bowicz Piotr. Bogucki Antoni., Kaczyń
ski Al., Lodnichi Ah. Tomaszewski 
Tad„ Szumański Wacław, Bielawski 
Boi. i Oleśnicki Jar. Wybór ten Izba 
zatwierdzała.

Worochta
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT „W AR
SZAWIANKA", POR NOWYM ZARZĄDEM  
poleca pokoje z pościelą i calem utrzyma
niom Komfo t nowoczesny; elektryk-, ła- 
aietika, wodociągi, słoneczne werandy, od
1-rawfo czerwca- —  CAfcy b o ®  OTWARTY- 

Piece we wszystkich pnfcwacti- 4224-2

Wniosek p. Wacława Biteera o u- 
nieważnienie miaidai-u p Henryka Bit- 
nera. spadł s  porządku dadenousgo. Izba 
w pierwszani czytaniu postanowili o» 
diwJjiA do komiki pro jaki ustawy o 

 i»enem rz/stąpdono ao

pferwszego czytania projakba ustawy 
o podwyższenia i wyrównaniu stawek 
podatków graniowych, oraz o państwo
wym podatku rady®3«w~yw w  gmi
nach wto* anh.

h lM ja  D ra m  Ojsr^łdeu
W  SPRAWIE KONFLIKTU CO JóO DEKRETÓW PREZYDENTA RZFLTEJ. 

(Telefonem od nu*.ego korespondenta.);
Warszawa, 22. maja. (ps), Zgodnie 

z zapowiedzią swoją Marsz, Sejmu Da
szyński zaprosił do siebie w  południe 
prezesów sejmowych komiaj: dla za-
ątanowienia się nad spysdbem postę
powania na w ypanek, gdyby Sejm po
stanowił dekrety Prezydenta Rzplitej 
uchylić lub niwelować. Marszałek na 
wsypie zaznaczył, że z  powodu prae- 
orzraia sprawa dekrełów skierowana 
została do paszczególnych aojniuwych 
kOLuisji Było lo ruewłaśrawam, albo
wiem wszelkie wnioski poselskie, od
noszące się do materii, objętyt-h dekre
tami. wkuiy być rozpaEywane przez 
komisję dopiero po złożeniu odpowied
nich wniosków poselskich u Sejmie, 
Marszalek pragnie uniknąć wszelkich

momentów, ttóreby w joraju wywołały 
przekonanie, że aa tm  tle istnieje 
stale koauikt migdocy najwyższymi 
cnymnifcema w  państwie, tj. między 
•rządem a Sejmem. Marszałek gotów, 
zrobić wszystko. by doprowadzić du 
zgodne: współpracy obu tych czynni
ków, Zaproponował takie .załatwienie' 
lego zagadnienia, że te tylko dekrety 
uęóą rozpatiywane prze* komisje, co 
do Iftón ych wpłyną odpowiednie wnio
ski, podpisane nrzTuaimnie' przez 15 
p i^ów .

W dyskusji przenjawiń'li pip. Łie- 
berman, Radziwiłł, Krupa, Dóamand, 
Szydłowski, Pieracki. Większość,preze
sów komisji, wypowiedziała, się za-pro- 
pozycjs. Marsz. Dasz, ńjkiego.

Komisja butlż, uchwaliła budżety
MINISTERSTW: SPRĄW WOJSK., RO BÓT

I POCZT.

(Tel. G. P.)

FU B L. RE* OWM R O LNYC H

Wa./ezawa, 22. maja.
Sejm. komisja budżdt. głosowała nad 
budżetem M. S. Wojsk., przyjęła wnio
sek rządu o restytucję 75.915 w dziale 
rytadz centralnych, a na wydatki oso
bowe 400.000 zł. Komisja odrzuciła 
.msosek rządu o restytucję 3,49,573 na 
podróże i przestodienla, oraz o zmiej- 
szenie o 8,317 444 funduszu rezerw i 
zaopatrywania, dalej wniosek o riate- 
ślenie 5d.8b3 szeregowych niezawodo
wych.

Przyjęto bez żfm jpy budżet min. 
robol ipubl. Przy budżrali/min. pracy i 
opieki społ. powiększono pozycję: sądy 
pracy ze 180.000 ma 330.000.

W budżecie Min. refoWn rolnyah

odrzucono wniosek o wstawienie 100 
mijj. złotych na zwiększenie kapitału 
zakładewógo Bartku Rolnego. Przyjęto 
wnioski rządowe o s'kreślenie kwoty
3.030.000 zł. na fundusz obrotowy re
formy rolnej.

Budżet Min. Poczt i Telegrafów 
przyjęto bez zmian, podobnie budżet 
emerytur.

W  budżecie przedsiębiorstw państw, 
odrzucono wniosek 23LN. o skreślenie 
w  rozchodach PAT. 365.000 zł. Wnio
sek nr-ądu o przyw-ocenie £80 ty*, zł. 
w budżecie wydawnictw został od- 
nnucony.

Na lem ukończono 3 czylanic wszyst
kich budżetów z wyjątkiem min. skarbu.

FERJE SEJMOWE.
Warszawa, 22. maja. 0>1. G. P.) 

Przyposzczagą/że forje sejmowe trwać 
będą od 15, lipca do końca wfzdsmia.

RBNICZ W YDALONY Ż rOLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. maja (st.) Areszto- 
wamy przed paru dniami w  Równem 
za szpiegostwo aktor t o s . Józef Runie* 
został wydalony z  granic Polski i od
stawiony do gramie IJzoahosfowuuji.

U S T A W A  O ZAW ÓD'M F, DZBENNI- 
KARSKIM .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wazacawa, 22. maja. (ps.) Do laski 
marszałkowskiej wpłynął dziś prójek* 
ustawy z  inicjaty wy pnaetofciej o unor
mowanie stosunków prawnych zawo
du dzHmil arskiepo. Wni-osek ten zgło
szony został i podp,.-any przez posłów- 
dzionnikarzy wszelkich • partji. Wnio
sek zastał przekazany komisji prawni
cza).

bu m i p m
<«?mim „irenciicoat

Kurtki i Pluszcze
oraz o lb rzym i w yb ó r H a g t a n ó w  
i s ł a s z n z y  5 k u r t e k  todenow ycb ,
gum ow ych  skórzanych, gabardy

nowych,

obuw[a, kapeluszy, 
kraw ?tów , bieUzny

po cenach niskich poleca

AMERICAN HOUSE
Lw ów , Kopernika 5.

Tel. 44-78.

DELEGACI GÓRNIKÓW’ MAŁOPOLSKI 
W  W ARSZAWIE

, ’ .(Tplcfonem >Ńę Muszego S>roapam)i»KaO 
Do Warszawy przybyła delegacjacmf 
Wrarszawa 22. maja. (ps.) Do Warsza

wy przybyła delegacja górników z Mało
polski złożona z 11 osób i została przy
jęła przez wiccpreiujcra Bartla,* przy- 
ezem prowadził ją poseł Pieracki (1). De
legacja przedstawiła opłakane wasnrki 
'na'*rjalnc, w jakich zmuszeni są praco
wać górniej w  Maiopoisce i prosiła o 
zwiększenie zatobkuw. P. wiceprcmjL-r 
bardzo żywo zainteresował się sprawą i 
obiecał, że na dzisiejszem posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego Min. będzie dą
żył do pomyślnego załatwienia żądań de
legacji.

 O—
CAŁY URZĄD CELNY W  KOZIE.

(T eW u u fll |V| (jjAŚ/eim kiU-Rrmondńalii.: 
Warszaw* 22. maja. (st.) Dalsze are

sztowania wśród urzędników celnych w. 
Sosnowcu dokonane w związku z olbrzy 
mierni nadużyciami, zdekompletowały 
do tego stopnia person«1 urzędniczy, iż 
jest on obecnie nieczynny. Tymczasem 
nagromadziła się ogromna ilość towarów 
czekających na oclenie. Przed urzędem 
celnym gromadzą się przedstawiciele 
firm, domagając się nieraz bardzo hała
śliwie oclenia towarów. Wśród areszto
wanych znajduje się naczelnik urzędu 
celnego Medyński i urzędnik kolejowy 
Zadrost.

ROZSTRZELI W A M E  STUDENTÓW  
CHIŃSKICH.

Londyn 21. maja. (Tel. G. P.) Z  Peki
nu donoszą iż studenci chińscy rozwija
ją usilną agitację rewolucyjną. Czang- 
Tso-Lin występuje przeciwko temu ru
chowi w Sposób bezwzględny W  nocy z 
czwartku na piątek rozstrzelano 13 chiń
skich studentów.

Pamiętajcie " W  
m r  o deklaracjach
DLA KOMITETU 10-LECIA 19. P. P. 
„O. L,“ —  DO BANKU GOSPODAR
STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 

NR. ?*68.



Sir. * .GAZETA PORANNA* z dnia Z4 maja 1928. Nr- 8509

Słynna na całgm M c ie  m m
nieprzemakalne, prawdziwe angielskie

w r&żnM 
cenecii
poleca w

na,taniej: LiDJI, 7. ( naprzeciw 
Katedry).

Z  dnia. I
JAK SIĘ WAM PODOBAJ

Lwów 23. maja.
Stara jak świat anegdota angielska o- 

powiada o pewnym dżentelmenie, co to 
spostrzegł leżącego w londyńskiem biocie 
suwerena. Usiłuje go podnieść, ale mo
neta stawia opór, jakby ją  przykuto do 
ziemi. Wreszcie używszy całego wysiłku 
wyciąga wraz z suwtrenem rękę ludzką, 
a potem —  drugiego dżentelmena. W za
jemne przedstawienie i następujący dja- 
log:

Dżentelmen nr. I.: Cóż za straszliwe
bioto mamy w tym Londynie I

Dżentelmen nr. II.: To jeszcze nic, bo 
ja siałem na dachu dyliżansu, który za
padł się tu razem z podróżnymi.

Mutatis mutandis podobny kłopot ma
my z p. Ignacem Jaegerem. Zaczęło się 
skromnie, od wzmianki rzuconej mimo
chodem, a ciąg dalszy jest nieustającą se- 
rją coraz dziwniejszych odkryć.

Rusryliwmy mrowisko. Niema dnia, a- 
by nic zgłaszał się ktoś z nowerai szcze
gółami o życiu i czynach tego luminarza 
Itady Przybocznej. Jest tego spora teka, 
a informatorów nie brak. I na pochwałę 
Lwowa trzeba zaznaczyć,, że nie są to 
ludzie, mający z p. Jaegcrem niewyrów- 
nane porachunki, lub w ogóle powody do 
szkodzenia mu. Pragną zwycięstwa pra
wdy i dobrej sprawy; wiedzą zbyt dużo, 
aby im sumienie pozwoliło milczeć.

Osobiście dość mamy tych niepachną- 
cych historyj i jeśli udzielamy im miej
sca, czynimy to w  przekonaniu, że może 
w ten sposób dorzucimy cegiełkę do gma 
ehu, któremu na imię: zdrowie społecz
ne.

Dla ilustracji działalności naszego 
„wielce zasłużonego i poważnego obywa
tela'* podajemy dziś jeden tylko fakt, ale 
wymowny. Oto na krótko przed ostatnie- 
rni wyborami sejmowemi wystosowana 
została do Zarządu gminy lwowskiej zbio 
rowa oferta w  sprawne dostawy litografo- 
wanych spisów wyborczych. Ofertę tę 
podpisały na podstawie wzajemnego po
rozumienia firmy: Książnica - Atlas, Kar- 
palit, Czajkowski, Hegediis, Andrejszyn,
—  i Ignacy Jaeger. Cenę ofertową miano 
ustalić na 12 gr. od arkusza, jednak p. 
Jaeger, uważając, że „należy wyzyskać 
konjunkturę**, przeforsował podwyższe
nie ceny na 25 gr. Oferta została wysła
na, ale nie została przyjęta. Bo cóż się o- 
kazalo? Oto równolegle do oferty wspól
nej wniósł w sekrecie p. Jaeger ofertę 
własną, w której obniżył przez siebie 
wyśrubowaną cenę do 22 gr., a ponadto 
wykorzystując swe wpływy —- dostawę 
zdobył. Inni oferenci zostali skwitowani 
rzuconemi z laski odpadkami.

W  świetle tego przykładu jaśnieje 
„kryształowy** charakter p. Jaegera z 
dwóch stron. Przedewszystkiem widzimy 
tu członka Bady Przybocznej w  charak
terze dostawcy miejskiego, rzecz prawnie 
niedopuszczalną i słusznie wypominaną 
niektórym członkom poprzedniej repre
zentacji gminnej. Ponadto zaś w tym 
przykładzie —  dodajmy jednym z wielu
—  występuje „etyka kupiecka** f „solid
ność*1 p. J. w zupełnie klasycznych bar
wach.

Możliwe, że w niektórych ten „zręcz
ny trick" p. Jaegera budzi podziw i za
zdrość, ale na pociechę trzeba dodać, że 
więcej jest takich, którzy reagują na po
dobne „metody" „cenionego przemysłow
ca ' wstrętem i obrzydzeniem. Co do nas
—  pozostawiamy zagadnienie zdrowemu 
sądowi Czytelników.

Kellog zaprosi Polskę
DO OBRAD N A D  P A K T E M  AN TYW O JE N N YM .

Paryż, 22 maja. (T e l. G. P .) 
Sprawozdawca londyński „Echo 
do Paris“ donosi, że w  najbliższym  
czasie należy się spodziewać, iż 
Kellog zaprosi Polskę, Czechosło
wację, Belgję oraz wszystkie pań
stwa, które podpisały układ w  Lc- 
cam o do wzięcia udziału w  roko
waniach o stworzenie paktu prze-

ciwwojeamego. W  Londynie ocze
kują z  naprężeniem odpowiedzi 
J&ponji, spodziewając się, że po
czyni ona zapewne zastrzeżenia co 
do Majidżurji, podobnie jak  Ang lja  
poczyniła zastrzeżenia co do Egip
tu, oraz Stany Zj. co do Ameryki 
środokowej.

WSZYTY WL NI WiuZ tO TtN OuK Z
2 godziny nieprzerwanego śmiechu!

Księżniczka Szelmutka
W  gł ro i: U ocza U L  >ANA HARYEY i JUNKERMAff.

Z  kroniki wypadków i katastrof.

dju i n  ziaełi i  i r a  i
Toruń 22. maja. (Teł. G. P.) Dziś sa

molot wojskowy Potcz 27, zdążający do 
Torunia dostał się na wysokości 50 me
trów w korkociąg i spadł na teren strzel
nicy wojskowej opodal lotniska wojsko
wego w Toruniu. Z pod szczątków zni
szczonego aparatu wydobyto zwłoki 2 lot
ników, należących do 3 pułku lotniczego 
w Poznaniu: por. Jana Smlejki i sierż. 
pilota Zygmunta Kiiksa.

PIORUN EARiŁ 3 LUDZI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. >maja. (wt:) W czora j 
p óźn ym  w ieczorem  nad paw. łódzk im  i 
łęczyck im  p rzeszła  burza, połączona z 
ogrom nym  gradem. Grad większy od 
kurzych  jaj, poran ił dotk liw ie  ludzi, 
p ow yb ija ł w ie le  ok ien  i  zn iszczy ł za 
siew y. W  po w . łęczyck im  w oda pod
m yła  tor ko le jow y. P rze rw a  kom uni
kacji n a  lin ji Ł ęczyea -O zorków  trw a ła  
do dziś. N iedaleko Loru piorun

trzy osoby, a kilkanaście zranił, wzfpęd 
nie ogłuszył. Straty poniesione z  pow o
du szalonego 'huraganu a  ega ją  2 m ilio 

n y  zł.

SAMOLOT RUNĄŁ NA ULICĘ.

Hełslngfors 22. maja. (TeL G. P.) W  
czasie lotu eskadry nastąpiło zderzenie 
samolotów, przyczcm jeden z nich spadł 
w środku miasta na ulicę. Pilot oraz me
chanik zostali zabici. Ponadto samolot 
zabił 2 kobiety, zmiażdży! samochód, o- 
raz zrani) 4 osoby.

DZIECKO NAPIŁO SIE WRZĄTKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. maj.", t s t j  w  Bo

rzęc in ie  D użym  4 -le łn ia  córeczka ro l
n ików  Bekańskich chcąc pić, zd jęła 
cza jn ik  z  gotującą się. wodą. Gdy w krót 
ce pow róc ili rodzice, na środku kuchni 
ujrzeli zw łok i córeczki, której w rząca  
woda spaliła przełyk kompletnie.

bih klomby i kwietniki, era* zaszcze
pili iraercra, które wspaniale 0(4 roz
wijały.

, I oto nagłe ■wczoraj rozeszła się 
wśród parafian wieść, iż dzięki bez
myślności Magistratu i  jego znanego 
z  niezbyt szerokich horyzontów my
ślowych oddziału techuiczno-ibudawla- 
11 ago, rozpoczyna się budowa miejsca 
ustępowego właśnie w tym ogrodzie. 
Łatwo sobie wyobrazić zdumienie pa
rafian, którzy przesz cały dzień aż do 
późnego wieczora gromadzili się pod 
sztachetami oifcallającemi kościół, dając 
wyraz swemu obnrzenit, Pod; wieczór 
tłum urósł do taMc* rozmiarów, żc 
policja zmuszona była interweniować. 
Robotę, którą wczoraj zaczęto i  w  cza
sie której zdołano już zniszczyć diuiży 
kawał trawnika i klombu, wieczorem 
przerwano wobec wzburzonej postawy 
tłumu. Szkoda istotnie, że p. Strzelecki 
nie miai możności jpntysłucLać ąię 
wyrazom gniewu wynurzonych mas!... 
Przy {sposobności byłby usłyszał, 00 o 
nim mówiono. Ze względów cemzural- 
nych słów tych powtarzać nie mo
żemy.

Cala ta afera jest tombardziej cha
rakterystyczna, że przy ul. Szepty
ckich, vis a. vis kościoła jest szereg 
niezabudowanych, placów, na których 
by można kilkadziesiąt nawet takich 
„ubikacji1* bez drażnienia uczuć para- 
fjan kościoła św. Elżbiety wystawić.

Profanacji uczuć katolickich
dopuściły się pewne czynniki zarządu m Lwowa.

OGROMNE A SŁUSZNE OBURZENIE FARAFJAN
BIETY.

KOŚCIOŁA SW. ELŻ-

Lwów, 23. maja.

(— ). W  zw ią zk u  z  m ającym  się od
być w  na jb liższym  czas ie  w e  L w o w ie  
kongresem  suchary stycznym , k tóry 
ściągnie do L w o w a  w ie lo  tys ięcy osób, 
M agistrat uchw a lił w ybu dow ać w  po
bliżu  kościołów, w  których  odbędą się 
wspólne nabożeństwa, m iejsca ustępo- 
wo. P o w yżs zą  u ch w ała  jako zupełnie 
naturalna i odpow iadająca sw ojem u 
ce low i, nie w y w o ła ła  żadnego od
dźw ięku .

Tym czasem  w czo ra j stała się rzecz, 
która wzburzyła całą katolicką ludność 
naszego miasta. Oto gruboskórność m a

gistracka obraziła najświętsze uczucia 
katolickich mieszkańców dzielnicy gró
deckiej, — Jak wiadomo, mieszkańcy 
dzielnicy gródeckiej, a głównie szero
kie rzesze kolejarskie przez długie lata 
żmudnie zbierały składki na budowę 
kościoła i dzięki imponującej wprost 
oliarności tych ludzi, którzy nie szczę
dzili pieniędzy i pracy", staną! wspa
niały kościół, imienia św. Elżbiety. 
Przez dalszy szereg lat jedyną troską 
parafian było uczynić z okalającego 
kościół placu ogród i tu znowu ko
lejarze wlasnemi rękoma cały plac 
przeorali, zasiali angielską trawą, poro-

AM Z A R Z Y C K I
właściciel apteki

zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, dnk 21. maja br. przeżywszy lat 57.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w środę, dnia 23. maja 1928 rJ 

o godzinie 3-cioj popołudniu z domu żałoby przy ul. Żółkiewskiej 1. 5S, .na cmen
tarz Łyczakowski, zapraszają. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku po
grążeni Żona i Rodzina.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nic będą. 4411

Zmiany w łonie Rady 
Przy bacznej

komisarza rządu p. Strzeleckiego.
Lwów, 28. maja.

Jak wiadomo, w  swoim czasie nie 
mogąc się pogodzić z  obecnym kierun
kiem polityki komunalnej ustąpił z ło
na Rady Przybocznej jej członek dr. 
Kornel Paygert. Świeżo —  jak się do
wiadujemy —  złożył swój mandat dy
rektor Banku Związku Spółek Zarcftiko- 
wych p. Antoni Rozwadowski, oraz 
znany kupiec p. Stachowicz. Zanosi się 
również —  w  tym wypadku podobno 
już nie na dobrowolne —  ustąpienie p. 
Omstema, oraz p. Bednarskiego, który 
podobno został mianowany członkiem 
Rady przez pomyłkę (sic!).

W ed le  krążących pogłosek w  naj
b liższych  dniach zam ianow anych  zo 

stanie natomiast i6 nowych członków 
Rady, w tem  szereg reprezentan tów  
Zespołu Stu, finansującego obecnie 
„S ło w o  Polskie".

.Tak słychać, ' jako reprezentanci 
przemysłu mają wejść podobno także w 
szeregi ojców miasta znani przemy
słowcy p. Franciszek Moszkowi.cz, oraz 
Makisymiljan Burker.

Olbrzymie zyski ksleji 
amerykańskich

-1 N. Jork, w  maju.
(e )  W edług obliczeń dokonanyd 

na podstawie wpłaconych podatkóv 
■do skartbu Stanów Z j. —  183 wiel- 
kich przedsiębiorstw kolejowych v 
roku 1927 osiągnęło przeszli
6.000.000.000 dolarów zysku brutto 
Zysk netto wyniósł od tej sum'
1.085.000.000 dok, t. j. o 250.000.001 
dolarów m niej niż w roku 1926.
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Wielka afera szpiegowska
<*■ M aJopolsce W schodn iej.

L-cztie aresztowania wśród „działaczy” ukraińsk-clr.
TA JE M N IC ZE  Ż Y C IE  U K R A IŃ S K  IEGO IN Ż Y N IE R A . —  Z B IE D A K A  N A G LE  S T A Ł  S IĘ  BOGACZEM. 
—  W Y S T A W N E  Ż Y C IE  I  Z A G A D K O W E  POWRÓŻĘ. —  U JĘ T Y  W Y R Z U C IŁ  N A  TO K  P A K IE T  DO

K U M E N TÓ W  S Z P IE G O W S K IC ri. - .R E W IZ J E  W  P C W .
czomych pomyśłnemi rezultatami.
W  zwliązku z temi rew izjam i wezc

Lwów, 23 m aja. 
( —)  W  tych dniach Władze bez

pieczeństwa wpadły na trop ol
brzymiej afery szpiegowskiej, któ
rej nici sięgały niemal do wszyst
kich miast Małopolski Wschodniej. 
Szczegóły tej a fery  otoczone są 
głęboką tajemnicą, lem bardziej, że 
akcja likw idacy jna, w  której biorą 
udział w ładze policyjne i wiadse 
wojskowe, trwa jeszcze, Otorzymia 
ta afera w  ogólnych zarysach przed 
slawia się następująco:

W  Czortkowie mieszkał już od 
dłuższego czasu niejaki inż. W ło 
dzimierz Czulowsfcij, Ukrainiec, 
lat 44, człow iek żonaty, k ló iy  zw ra 
cał na siebie uwagę swem wystaw - 
nem życiem, brakiem określonego 
zajęcia i częatemi podróżami. P o 
nieważ dow iedziano się, że czło
wiek icr , przed wojną zupełnie u- 
bngi, niodawtnw kupił w  Stanisła
wowie

duża kamienicę
i za i ntabulował ją  na swą córkę, 
.władze policyjne zwródiły na n ie
go baczną uwagę. Stwierdzono, że 
wy je*dżal on często do Lwowa, 
Przemyśla, Sambora, Stanisławo
wa, Drohobycza i Tarnopola. U de
rzało przylem , że Czułowskij w 
bardzo .sprytny sposób maskował 
kierunki swej podróży i często na
gle

przesiadywał się 
z jednego pociągu do drugiego, a 
nawet wyskakiwał już z pociągu 
bęuącego w  biegu.

vreszcie policja mając już uza
sadnione jAKtejrzenic, postanowiła 
Czułowskiego aresztować. Areszto
wanie to nastąpiło onegdaj na sta
cji kolejowej w  Stanisławowie w  
chwili, gdy Czułowskij siedział w 
przedziale pierwszej klasy pociągu, 
mającego odejść do Czoitkowa. U j 
rzawszy przystępujących do po
ciągu oficerów i policję, Czułowskij 

wyrzucił przez okno pakiet 
i sam miał zamiar uciec. Natural
nie przytrzymano go, oraz podnie
cono porzuconą paczkę, która za
wierała, jak się okazało, bogaty 
materjał, bcaący dostatecznym do
wodem działalności szpiegowskiej 
Czułowskiego. Oto w  pakiecie tym 
znajdowały się materjaly nietylko 
o char alkierze czysto wojskowym, 
ale *akże tyczące się całokształtu 
spraw związanych z przysposobie
niem wojskowem na ®erenic woje- 
wóiątwa stanisławowskiego. Z  tą 
chwila władze były już ha dobrym  
tropie i rozpoczęły się nader ener
giczne dochodzenia, Itóre pozwoli
ły dojść władzom do jądra 

organizacji szpiegowskiej, 
pracującej błfako od dwu lat na 
rzecz ościennego państwa,

W  wyniku dalszych dochodzeń 
aresztowano w  powiecie borszczow 
skim

dwóch braci, 
nauczycieli szkół halowych, Anto
niego i Piotra Ga jewskich, również 
Ukraińców. Ponadto przeprow a
dzono tam szereg rewizji, uwień-

rajszy „N ow y  Czas“ donosi, że 18. 
m aja policja, względnie oficerow ie 
KO Pu przeprowadzili szereg rewi
zji w  miejscowościach powiatu 
borszczowiSkiego, a to w  Skale. Be- 
reżamce, Iwamkawie, Ozieranacb i 
SapOłowic. W  Iw ankow ie rew iz ję  
przeprowadzał o ficer p rzy pomocy 
policji, przycztm przeglądnięto

MUSIAŁA ZALŁAClC PIĄTKĘ. —

Lwów, 23. maja. 
(J3). Drugi dzień procesu bolialc- 

rów wielkiej mery „Rozwój-filmu11 za
wiódł nadzieje tych, którzy oczekiwali 
dalszych sensacyjnych rewclacyj, al
bowiem przesłuchani w  ciągu dnia 
wczorajszego świadkowie nie wnieśli 
już do rozprawy ar i szczegółów pi
kantnych, ani wfeołych, a zeznania 
ich przeważnie obracały sr,ę w ramach 
zeznań świadków pierwszego dnia.

Najważniejszym moiu.emiten. ^enisa- 
cyjnym w  wczorajszym procesie była 
zapowiedź odroczenia rozprawy do 
dnia 5. czerwca celem rozeJnohami-a 
świadka p. Węglarza, przemysłowca 
naftowego, który kwotą 800 zł. sfinan
sował ową reiwję. Spodziewano się o- 
góbnie, że rozprawa nie dozna zwlókł 
i że wRrok nastąpi w  ciągu dnia dzi
siejszego, względnie jutrzejszego

Wczoraj przesłuchano świadków 
Jana Demcznka, Helenę. Non osiaałów- 
nę, Romana Maokłorda. Ten ostatni

E*» 6w, 23. maja 
'(.— )■ Przed sądem przysięgłych od

była się wczoraj rozprawa przeciwko 
Iwanowi Chabie, wydawcy i odpow. 
redaJktorowi komunizńjącego tygodnika 
pt. „Switło". Ppokuratoa oskarżyła 
Chabę o zbrodnię % par. 65 u k i tj. o 
zakłfcamu pnblicj."1 igo, oraz
a par. 802, tj. o podburzanie, popełnio
ną przez pisanie w  okresię od. lipea. 
dó listopada ulb. r. fezaregu artykułów 
w „Switlo”, skierowanych przeciwko

Lwów, 23. maja.
(— ) Urząd śledczy we Lwowie o- 

trzymał wiadomość z .pow. Komendy 
w Sokalu o fałszerstwie wekdi w tam
tejszym powiecie przez nieznanych 
sprawców. Przed ki1 ku dniami Spółka 
kredytowa w  TJlaMu otrzymała z do
mu bankowego A. Holzera w Krakowie 
do inkasa dwa weksle na 200 i 400 zł. 
płaftaę w dniach 5. i 6. maja. Weksle

BOBJ&ZC30WSKIM.
prywatną korespondencję u pe
wnych obyw ateli ukraińskich. N o 
tatka la kończy się twierdzeniem, 
że ludność pow borszczowskiego, 
znajdującego się w obrębie gran i
cznym, prowadzi ciężki żywot. N o
tatka powyższa stoi' właśnie w 
zw iązku z wykrytą aferą szpiegow
aną, Jdórcj uczestnicy częściowo 
znajdow ali się w pow iecie bursz- 
czowskim. ,

w niósł do rozprawy trach" humoru. 
Na pytanie przewodniczącego, któTy 
odczytuje z aktów generalia świadka, 
stwierdzające, że liczy on lat 13, świa
dek ten z mperem stwierdza, żc 

liczy już lat 14, 
poczem opowiada, że wzdął tmU w 
rtewji i zapLcńł wstęp 5 zł. Na to wsta
je oskarżony Huńka i odpifiTa to twier
dzenie św iadka, Iw łeM ®)^ że Mack- 
ford wrze-ii ua darmio na salą, a to 
dlatego, ze niósł

bęben dla orkiestry.
Świadek przypomina sobie ten szcze
gół, iż zestal zaproszony do niesienia 
bębna, ale mama jego, która również 
przybyła na rewię, zapłaciła 5 zł.

Kolejny świadek Jan Bujak, właści
ciel składu aparatów fotograficznych 
przy ul. Kopernika, zeznaje, że miał u 
siehie w przechowaniu aparat kinem a- 
tograficmy, stanowiący własność Ban
ku Kupieckiego i  w owym czasie wy 
pożyczył go „Ror-wó]-fihnowi“ za za 

kuły te tchnęły nietylko nienawiścią 
klasową, ale niema1wiScte do obecnegn 
ustroju i nserzyły pogardę i niena
wiść dia Państwa.

Rozprawa ta odbyła się przed 
Trybunałem sędziów przysięgłych, 
któremu przewodniczył r. Aiąrielski, 
oskarżenie wnosił prok. Zubrzycki, 
bronił oskarżonego adw. di. Sfcarosol- 
ski. Po rozprawie sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli pytaniu cc do winy o- 
skaTżonego, wobec czego Trybunał wy-

w Ulaniu j podpisane przez naczelni
ka. Wójcika. Gdy w  dniu płatności Spół
ka weksel zaprezentowała Magistrato
wi, wykazało się, że Magistrat weksli 
tyci nie wybawił, a podpis wra«, x pie
częcią był sfałmowany, Colom wyśle
dzenia sprawców tego fałszerstwa, wdro 
żono dochodzenia.

P iócz  wym ienionych juz aresz
towano ponadto jeszcze 7 osób na 
terenie Małopolski. Osobno we 
Lwowie wczoraj policja pohiycz 
na kończyła likwidację, przepro c 
wadzi wszy szereg

aresztowali i rewizji 
w calem mieście.

Jak się 'dowiadujemy, afera ta 
kompromituje w  wysokim sto
pniu szereg osób, które niemal 
przez dwa łaia trudniły się szpiego
stwem i dotąd zdołały ujść spra
wiedliwości.

■W- m iarę postępowania 'docho
dzeń postaramy stię, o ile na to po
zwolą względy na dobu śledztwa, 
in form ować naszych Czytelników' 
o rozmiarach tej niepowszedniej 
afery.

bezpiec żenieni w  posłani
"wksii kaucyjnych 

na 5 ty*. Świadek zeznaje, że w apa
racie tym były skizymki 2 taśmą, oraz 
kasetki na filmy. Gzy jednakże ie fil
my wewnątrz znajdywały się, świadek 
nie wie.

Świadek Józef Ziembiński, dyras- 
tor drukarni Ossolineum, oraz dyrektor 
Okręgowego b  ura Tow. „Rozwój11 'po
daje, że impreza ta była wynikiem u- 
chwały komisji gospodarcze] „Rozwc- 
ju“ , wraz z zarządem tego towarzyst 
wa. Świadek dalej określa role poszcze
gólnych oskarżonych, przyczem za
znacza, że Huńka pTarował nad reorga 
nizacją towarzystwa.

świadkowie Brrowłnw Zubrzycki, 
oraz Adom Polański stwierdzili, że Huń 
ka wszystkie pieniądze z tej imprezy 
'odprowadził do kasy „Rozwoju'1.

Jeszcze jeden moment • wesołości 
. wprowadziła ma :salę świadek N. Zie- 
miałkternczówna. Zeznała ona, że gdy 
zgłosiła isię do konkursu, o# artm y 
Huńka powdędsjęf jej aby raoaej 

wysids za mąt, 
aniżeli kandydowała na gwiazdę. Ale 
ponieważ wiele osób mówiło jej, że 
jest baitłwi foło ~ tiratM, przerto zgłosi
ła się do konkursu.

Przesłuchano jeszcze 'kilku świad 
ków, poczem obrona postawna wnioski 
celem powołania na świadka pp. W ę
glarza. inż. Weydego i Pelczaroki -go. 
Trybunał po naradzie postanowił po
wołać p, Węgłami i w  tym celu Mro
czył rozprawę do dnia 5. czerwca.

Zloty medal ku czci 
prof, 0. Balzer?.

Lwów 23. maja. 
Uroczystość wręczenia złotego mrda- 

In prof. Balzerowi odbędz'c S'Q w soholę 
dnia 26 maja br. o g. 11 przedpol. w 
Aul: Uniw. Lwowskiego. Na program zło- 
zą się przemówienia Delegatów Uniw. i 
Tow. Naukowych. Prenumeratorowi e me 
dalu otrzymali osobiste zaproszenia.

O godz. 2 tegoż dnia odbędzie się 
śniadanie na eseść Jnbilata w sali Hole. 
Iu Glc«rgc‘a. Nakrycie na jedną o solu; 
wynosi 15 zł., które złożyć należy naj
później do 24. bm. godz. 12 w Muzeum 

i Nar. Lwów, Rynek 6 (telefon 23-87),

t —o-rr—

DRUGI DZIEJi OSOBLIWEJ ROZPRAW i .  —  JAK HOMCIO Z BĘBNEM BRAŁ UDZIAŁ W  REWJI. — MLMJL
GOSLOWI FOTOGENIGZKA NIEWIASTĄ. —  „PANI NADAJE SIĘ DO OŻENKU. 

A NIL TO FduMU“.

■ ■ ■ ^ H iM M H M n a n i f lB r a H n M n n n a M B n B a a m a B a n n B a m

namizii|i» M a  Maigwouiii.
SĄD FtRZYSIĘGŁYGH W YDAŁ WYROK UWALNIAJĄCY.

rządowi i Pan-gfcwm Polskiemu. Arty- ckł wyrok uwalniający.

Fałszerze attsii ereseia aa phmc.ii
W  POW SOKALSKIM WYŁAPANO DWA FAŁSZYWE WEKSLE, AKCE

PTOWANE RZEKOMO PRZEZ MAGISTRAT W  ULANIU,
■te były akceptowane przez Magistrat
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rze dla Luoi
UROCZYSTOŚCI W IE Ń C Z E N IAMIŁY GOŚĆ 1  AMEPYKI ZAWITA NIEBA W EM DO ŁW CW A, BY UŚWIETNIĆ

GROBÓW LOTNIKÓW AMERYKAN SETCE,

d „legacie ze szła®dai.»a na tę uroczy Uroczystość wieńczenia grubn lot
slość. U staw ien ie —  w u licy  W a ło w e j, sików amerykańskich odbtJade w

L w ó w , 2.3. maja.

(jp ). Tegoroczna u ro c z^ lo ść  w ie ń 
czen ia  grobów  lotn ików  am erykań
skich zostanie uśw ietn iona p rzybyciem  
delegata  am erykańskich zw ią zk ów  w o j
skowych, naszego rodaka p, Edw arda 
P rzyb ysza ,

P. Edw ard P rzyb ysz  przybędzie  do 
Lw n w a  dnia 29. m aja jatko delegat 
tamt, zw ią zk ów  w ojskow ych , b y  na 
cm entarzu O brońców  L w o w a , na gro
bach bohaterskich lotn ików  A m eryka 
nów , z ło żyć  tr zy  tradycy jne ch orąg iew 
k i am erykańsk ie w  czasie  dorocznego 
uroczystego oddania hołdu i czc.i tym  
fc:hal erom, k tórzy  zg in ę li za  Jtolstkę.

Pan  E. J. P rzyb ysz , jeden z b. 
popularnych p rzyw ódców  m łodkieży 
p a U ń j  w  Chicago, w czas ie  w o jn y  
św iatow ej —  jako m łody adw okat —  
w stąp ił do arm ji "Stanów Z jednoczo
nych, po w o jn ie  —  jako o ficer a r ty le 
r i i  w  rezerw ie  —  pracow ał bardzo 
w ydatn ie  -w S s j ?  ratunkow ej H oovera  
w  Polsce, za co  był dekorowany orde
rem  „Po lon ia  Resubma ’ .

Od Z w ią zk ów  wojsk, p rzyw oz i p. 
P rz yb y sz  w  darze dla. L w o w a  trzy  
flag i, od S tow arzyszan ia  „C er U n ji 
W eteran ów  W o jn y  Dom ow ej z  r. 18(51- 
1865“  d la  S k ia iy  jsaog Polak, Bohait. do 
dekoracji każdego raku pom nika lot
n ików  am erykańskich na cm entarzu 
O brońców  Lw ow a, drugą od  „Pos te 
runku im ien ia  bohaterskiego kapitana. 
Artura K e lly  nr. 339 Legj&nu A m ery 
kańsk iego " d la £  amenuy f la c u ,  trze
c ią  udi „Z w ią zk u  W eteran ów  A rm ji A - 
m erykańskiej Polsk-iego Pocliodzfen'ia“  
dla M agistratu w e  L w o w ie  —  te dw ie 

■ostatnie z p rzeznaczen iem , b y  b y ły  
■wywieszane każdego roku na. budyn- 
k a c j  tych urzędów  w  dniu 30. maja, 
jako w dniu  w ieńczen ia  grobów  am e
rykańskich.

U roczystość oddania Rag am ery
kańskich, które p. P rzyb ysz  p rzyw o z i 
w  darze dla Lw ow a, odbędzie się w e  
w lo i»k , dnia 28. matja br. o godzin ie 
7-m ej w ieczorem  w  -gmachu Kom endy 
Pla<'u p rzy  ul. W a łow e j.

W szystk ie  zw iązk i w ojskow e i. sto
w arzyszen ia  są proszone, by  w ys ła ły

FEJLETON „GAZ. POR.“ z U  V 1S?S. 

ALFRED HEDBNSTJEJEWA,

Przygoda inżyniera
w wagofne sypulnym,

Inżynier Piotr Brandćr miał żonę, któ
ra zwala się Marja; -miał ją już od siedmiu 
lat i M i razu tego iń-e żałował-

Wielu ludzi po ośmiu dniach przekli
na chwalę głupoty, w której sprawili sobie 
żonę, konia lub psa. W  porównaniu z  ta
ki Kuj ludźmi b y ł1 inżynier Brander sizc.zę- 
śtiw ym człowiekiem.

Jedna tylko rzecz raziła go: żona jego 
była bardzo prozaiczną naturą; jej czułość 
w slowaohttji czynach przejawiała się w 
bardzo płaskich, przyziemnych formach. 
Nigdy nie mówiła: „Mój najdroższy!”  lub 
„mój uwielbiany chłopcze!" luto „maje ser
ce !"—  a zawspe ..Piotrusiu", „mężujiu",
.staruszku", choć nie miał on więcej niż 
czterdzieści łat.

Kiedy wracał do domu stęskniony, pęzffl 
pojony ża-rem pożądania i szeptał jej do 
jjM J  „Moja różyczko, moja słoika, Mary
s ie ń k o !"—  wówczas : -podnosiła oczy z 
pończochy, którą właśnie cerowała, i od- 
pn«  ą.dała:

—  Co słychać,. Piotrusiu?.— Chciałbyś 
zjeść na obiad szparagi?

To działa ostudzająca, gdy się jest na
tura poetyczna, marzycielską.

■Pozaiem była- Mana doskonałą żoną;

przted gm achem  Kom endy P lacu  punk
tualnie na godzinę 6,45 w h a o m t .

Dostęp do K om endy P lacu  d la  re 
prezentantów  w ła d z  i zaproszonych 
gości, orafc prasy ulicą W atow ą , od 
strony ul. Halickiej-

P. P rzyb ysz  otrzym a w dam  od 
Lwowa dla Foton ji Amerykdńsikiej od 
Kap itu ły  K rzy ża  brony L w o w a  i od 
Z w iązku  Obrońców  L w o w a  honorowy 
Krzyż Obrony Lwowa i  w oreczek  7 
ziem ią  z grobu bohaterskich lot p ików  
am erykańskich, a to d la  „Posterunku 
kip-t. K e lly  Nr. 339 Am erykańsk iego 
L e g j o - n u o d  M agistratu lw ow sk iego 
adres z podpisam i, ogólnym  wiciokiem  
L w ow a, herbem  Po lsk i i Lw ow a, a to 
dla Zw iązku  W et. A rm ji A m eryk ań 
skiej polsk. pochodzen ia", Kaś: od  Stra
ży  M og ił k S ię g i pam iątkow ą cm en tarza 
Obrońców  Lw ow a z odpow iedn ią 
kacią, a to dla Sto w. ,,Cor Un ji W et. 
W o jn y  Dom. z ri 1861-1865".

środę dnia 38, maja bT, na omefflłaran 
Onrońców Lw owa o godzinie

Na tę uroczystość spodziewany 
jest liczny pizyyaza osób z Warszawy 
z Tow, Pcrlsko-Amery kańskiego, z azu 
b. członków z Eskadry 7-mp4 myśliw
skiej im, T, Kościuszki — kolegów bo
haterskich lotników Am erykanów .

Patriotyczno- społeczeństw o L w o w a  
i m łodzież szkolna., cen iąc zawsze 
p raw dziw ą  zasługę i pośw ięcen ie  dla 
w ie lk ie j spraw y, n iechaj tłum nie po
sp ieszą jną drogi nam  cm en tarz Obroń
c ó w  L w o w a , by  z to ży ć  ‘hołd i- cześć, 
oraz zarzucić k w iec iem  m ogiłę  Boha
terów  A m erykan ów , k tórzy  —  idąc w  
ślą,dyi Kościuszk i i  Pu ław sk iego —  z 
A m eryk i pośpieszyli do- nas w  potrze
bie i trudy swe, k rew , w reszere  młode 
swe życięr z ło ż y li ochotnie W ofierze  
ljąszoj O jczyżn ie-Polace . 1

A K iO R  JAKO M AŹ I  O jG IEó RODZINY. ~  REGUŁA I  W YJĄ TK I. - -  
TR AG E D IA  K AR D LIN Y  I  W IL-IAWJIIRETIĆW, —  GROM Z ,.ASN£GO H ffl 
B k  I  SAMOBÓJSTWO N IE Ś C IŚ L IW E J  KOBIETY. —  POD W RAŻENIEM  

S m i K I  yARRING TO NA „D W IE  DROGI".
(D o ryciny na stronie I-s^ej). 1

Lon dyn , w  inaju.

(H .) Z. w ód aktorski w yra b ia  w śród 
ludz., k tórzy tnu się pośw ięcają, pew ną 
lekfcumyśłnciśó życ iow ą , prz^?fv,łą jącą 
się. rów n ież w  dziedzinie »t&®!inkow ro- 
daauiycih. Rzadko się zdarza, aby 
aktor był

id ea lnym  m ałżonkiem  i  ojc®m, 

T fit lż  aktorzy, k tórzy zdają s& uegjfke- 
go sprawę, z  pełną św iadom ością

uiiikb.ją małżeństwa,

skoro liic.-sa pew ni, c zy  tryb  ich  życ ia  
będzje się, m ógł pogodzić »cs swiętemć 
obow iązkam i' rodairu .ear, O czyw ista  
to, c li napisaliśm y pow yżo j, nie jest 
w ca le 'b ezw zg lęd n ie  obow iązu jącą regu 
lą, gdyż naw et w śród  aktorów  znaleźć

n a m B k S H o n a n n

m ożna n ie raz lu d ii, będących na jlep
szym i m ętam i i  cńcami.

D ow odzi tego choćby

tragiczne samobójstwo 
znanej i  uw ielb ianej afetóoS londyń-. 
sklej, Ł a ro iin y  F rey , która n ie  mogła 
pmiżyć śm ierci swego m ęża, rów n ież 
akl.ouja, W illia m a  Freya.

P o zn a li się oni przed  p ięciom a łaty; 
ona lic zy ła  w ów czas  la t 2 1 , on 30. 
Pokochali się serdecznie i pobrali się. 
P ożyc ie  m ałżeńskie F royów  było  tuk 
praykładjitf, że stało się w  Lon dyn ie  
do pew nego stopnia głośaem . M afeon- 
ków  w id yw a n o  zaw sze  razem , nie roz- 
sućiwalFsię on i n iem al ze sobą, a żadno 
z nic-h nie pozw o liło  sobie n igdy na 
na jlże jszy  choćby i

najniewinniejszy flirt,
5ab n ieraz w e  w zo row ych  nawet m a ł
żeństw ach byw a.

Przed  dwom a tygodn iam i zachoro 
w a ł .W illiam  na-

rapa lenił dr- tm&wbucy.
Choroba miała przebieg bardaj zzyhki
i gwałtowny, operacja okazała się n ie 
stety spóźnioną i  daremną. Chory 

zmarł po straszliwych cierpieniach.
W  k ilka  dn i po pogrzebie m ęża za m 
knęła się w d ow a  w  łazience ;i trzym a
jąc w  r.ęce. fotogra fię  męża,

odkręciła kinrek p^zewoeu 
gazowego,

W  kilka godzin późn ie j służba, zna lazła  
tam jej zw*oki.

Tragedią, nieszczęśliwej kobiety w y 
warła w  Londynie bardzo silne i głę
bokie wrażenie, N a ryoinie naszej —  
obok dwóch momentów tej historji 
widzi ińy

portret pięknej samobojcayn
przedstaw ia jący ją  w  roli p ie lęgn iark i 
Joanny w  sztuce Yarrmgtona: „Dwie
drogi", N a leży  dodać, iż  w  sztuce syk, 
c ieszącej się na scenach a n g ie lsk ie j 
znacznem  pow odzen iem , w ystępu ją  

dwie kobiety, 
pozosjające w  stosunku m itoąnyhi ■ do 
pew nego inżyn iera , Jedna z  nich jest 
demoniczna i powoduje śm ierć kochan
ka. Druga zaś p ie lęgn iarka 'Joanna, j e j  

, aniołem dobroci
i po śm ierci inżyn iera  popełnia .samo
bójstwo.

Kto W ie zatem , c z y  nie ,pod wpły
wem tej sztuki pani F rey  poanła za 
Awym małżonkiem...

Zaostrzona walka 
z jazdą na „gapę”

vOd naszego ŁorespondentA)1:
Waroza^ra, w maju. 

Ministerstwo Kom unikacji w y 
dało specjalne instrukcje dla kon
duktorów' P. K . P. zm iei zające do 
obostrzeń'a kontroli biletowej na 
kolejach i  uniemożliwienia t. zw  
jazdy na „gapę". Bilety w pocią
gach m ają być sprawdzane nie w  
koh jności wagonów, w len sposób, 
aby am atorzy bezpłatnej jazdy z 
góry nie m ogli przewidzieć, kiedy 
konduktor przy jdzie kontrolować 
biłely.

bo roku punktualdie wydawała na świat 
dziipMjk.cidzienme. punfeuialnie imała na 
ste|i. sinaómy obiad 5 wyborną, kolację. 
Ryta młoda, i przystojna, a wrobec męż- 
c z j«p , którzy jej o tom mówili, zachowy
wała ,się z niezwykłą szorstkością i sta- 
upwczością.

Podczas'’ ©kmsu narzeczeństwa Branfer 
nic zauważył jej prozaicznej naitury, gdyż 
wtedy dziewczęta są zawsze nieco marzy- 
ejęlskiiejJ [ęraz jednak miał wrażenie, że 
Marja ściągawko do złami właśnie wtedy, 
gdy miłość jego radaiby poszybować ku błę 
kitom, siąść na złotych brzegach chmur i 
jednean spojrzeniem óbjąć zarówno njelbo 
jak i ziemąljBl

Fewnegpi.razu musiał wyjechać na. k il
ka dni dla za ła tw ien i jakiegoś interesu. 
Źewnając się z żoną uścisnął ją tak, jakby 
był strażakiem z mokrem prześcieradłem, 
a, ona baldlmicą, której sukienkę o-bjęty 
płomienie. A potem powiedział:

—  Żegnaj, 3łon ec^p  mego życia! Oby 
wszystkie anioły czuwały nad moim skar
bem, gdy mnie, adala od ciebie, trawię bę
dzie tęsknota..-.

— Adieu, Piotrusiu! Czy nie saipounnia- 
je f7 ś z c z w jz k i i  zębów. Gdybyś tam zo
baczył gdzieś dobro płótna, kup dziesięć 
k%ci; na poszewki dla naszej Julusi.-.

W strząsl się, .zarumienił po uszy I ze 
zbolałem sercem wsiadł do pociągu.

Następnego dsnia napisał list, zaczyna
jący się od słów: „Bóstwo ty Jnojel" a za
kończony: „Twój do ostatotogo tchu uwie! 
biający dę Piotr"- Poteni w kącie piątego

arkusza papieru listowego naJreślii kolo 
w którego środek wpisał słowa: ,,Tu złoży
łem poęaiunek!" Treścią listu bytj opis 
tęsknoty, władającej nim, j  udręki roz
stania,

Marja natychmiast odpowiedziała, na 
kartce pocztowej:

„Mążusiu kocliauy! Powodzi nam się 
‘wszystkim dobrze, jesteśmy zdrowi, dzieci 
pozdrawiają papę. Dzip:kuję ci za obszerny, 
list A  że staruszku raz wybrałeś się poza 
dom, baw się do'f>r.ze. Nam nie zbywa na 
riJfeeEn Twoja 'Maria".

Uśm echjjąl się melancholijni®, umie
ścił kartkę pocztową tak blisko serca, jak 
na to zezwalało połoiżenie 'kieszeni w ew 
nętrznej surduta i pomyślał: czy też wre 
szcie nję zmrozi ona swą prozaicznością 
ba.rwiiych kwiatów mej miłości?

Kiedy miał wracać, zamówił ta i późno 
w  wagonie sypialnym, miejsce, że przypa
dło mu górne łóżko.

Dolne miejsca były  zajęte przez jakie
goś pana i damę. Sytuacji itaikiej unikr się 
wedle maanoiści. Dla człowieka, podróżu
jącego z  żoną, jest bardzo przykro mieć 
w sypialni obcego mężczyznę--- Lecz cóż 
było zrobić? Wagon sypialni był przepeł
niony.

Inżynier Piotr Brander był bardzo sub
telnym c.złou.akiom. Podianowił zacnowy- 
wać się tak, aby jaknajmniej być natręt
ny, powziął sobie nie chrapać, inie mówić 
pr.zez sen.

Gdy para na dolnych miejscach nabra
ła przekonania, że zasnął już —  poczęła 
się" zachowywać wprost wzruszająco. Nie

należała ona do tych ludzi którzy kładą 
się' do łóżka i szepnąwszy ..dobranoc!" za
sypiają odraził. Nie, usiedili na jednem z  
łóżek i uścisnęli się. Potem poczęli płakać 
i całować się. Dlaczego się całowali, tego 
■Brander nie ■ dowiedział się; ale słów 
ich zmiarkoArał, dlaczego płaczą oto mu
szą się rozstać na. d.uższy czas, może na, 
pięć lub sześć miesięcy. ,

Oto byłą miłość i poe-żja! Dawali sobie 
najczulsze przezwiska, i poełycznemi sło
wy zapewniali się o swe,' miłości-

On zapytaj, co za wartość ma. życie, 
jeśli trzeiba spędzić je .alk długo bez niej? 
Nie odpowiedziała na to. Widocznie i ona 
sądziła, że takie życie nie nu zSóła.; war
tości.

Potem, zapytają gó głosem złamanym, 
żałosnym, co ma por îąć, oy wytrzymać 
w ątpoeferze, która oddychać nie będzie 
równjieiż ..jedyny kochanek, umiłowany, 
nie?astąpioiny"? SptrjrzcJ w nikle, blade 
światło,, p-zeniiającc przez zasłoniętą łam 
pę w suficie, iakbn nie wiedzie! również, 
jak na te zapytanie odpowiedzieć.

Zwłaszcza, ona mówiła tak poetycznie, 
ogniście, namiętnie, jak zwykie nie mówią 
damy noszące dwa wiełkje pierścienie bry
lantowe na palcu prawe; ręki-

—  Cóż to? Deszcz przecieka przez su
fit?   zapytała i |ta.f{S welką. ‘kroplę
Z czok.

Ach, była to Iza która spadla z oka 
"Piotra' Brandera, łza wzruszenia i współ
czucia. Inżynier cicho westchnął i pomy
ślał: „Adb, gdyby moja. Marja byk. taką!", 

Niebawem w  gwałtownem Łkaniu po-'
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Wiedeń, w  maju.

P R - Ó B P i  C i E

Cd) Sttfssutek ojca do ayna —  zd aw a 
łob y  pfifj ju ż przez przyrodzone prawa 
oparty  n a  niewEnuszahiych podsta
w ach  —  m ezaw sze  .v p raktyce b yw a  
taki, jakim , b yć  pow in ien . Zamiast mi
łości Cj wito rodzi *n® tu nienawiść. G łę
boki te a  puoMem 'psych iczny św ietn ie  
u ją ł Fr. W b r fe l w  p ow ieśc i „N ie  moT- 
ueTca w in ien , -kocz zam ordow any1”. —  
Obecnie k rom ka sądowa —  ten b aro 
m etr burz ży c iow ych  —  przynosi zn a 
ni senny p rzyc zyn ek  w  tej dziedzin ie.

W idow nią, dram atyczne] sceny po
m ięd zy  ojcem  a synem  b y ła  w  tych  
dniach sala sądow a - jedn ego  z  w ied tń - 
skacji sądów. Rozpatry w an o spraw ę 
■wytoczoną, p rzez n ie jak iego fr& h n d ta  
p izecrw  jjegoi syn ow i T eod orow i o aa j- 
śdfe na dom, nwacs,„ae z  groźbą.

Oskarżony jest ‘to p iękn y  m łodzie- 
n ieć, o spojrzen iii dumnem i y fa zy in .?  
iąceni; każae  jego 'stów o, k a żay  gest 
tent

tchnący bratem,
- Ojtsa m «go  n ie  azanow ł- an raifcd I  

N ie  żądam  od n iego nic, Chciałem  być  
- . —r.i— ł j i y  aby na te j drodze rozm ó
w ić dg z  n im  ołw ande. Słuchajcie 
w ięc , a  potem  osądźcie ! Jestem c z ło 
w iek iem  z n  jebnięty® j i  w yko le jan ym  ■ 
i to jest praw da, ale w in ę  za  to, 

ponosi m ój o jc iec!
Jest on  em erytem  Unionbanku i p ro fe 
sorem Akadem ii hand low ej Z banku 
otrzym uje em eryturę 1.600 szy lin gów  
mieś.,' z  c zego  daje .rozw iedzionej sw ej 
żonie ,a .. matce m ojej 50 szy lin gów , 
mnie m  szylinga,. M ieszka w e w łasnej 
w i l l i  Nie. kocha ł mnie nigdy. Matce 
mojej

ratrnł życie,
a po siedm ioletn i urn pożyciu  malżori- 
skaem wygnał ją n. domu. O d ' sześciu 
lat nie n m iem  m a ik i an i ojca, bo od 
dano m nie do obcych ludzi.

. G dy m iałem  la l l i  w yszukał m l on 
posadę W  pew nej firm ie budow lanej. 
M ieszkałem  w  Gra i'żu. i mu nałem 
daenrtie  po k ilka godzin  zu żyw ać na 
jazdę kole ją , co  '

zrujnowało mi organizm. 
M usiałem  w ię c  rzucić  'posadę i  od' tej

znau że zbliża się chwila rozstan-in. tych 
dwojga. W  tej uroczystej drw iłi czułość 
ich osiągnęła, moment kutewnacyjny. On 
zapewniał, że czułby, się szczęśliwy., 'gdyby 
mógł raz dztenfaie rhoJby ucałować zie- 
IPm . której jej nóżka, dotknęła....

Scena poi agnania nie da. się opisać. 
Był to rozdzierający serce widok, gdy po
żałowania godny nJrrh.iernec o świcie o- 
puścił waeoe 1 Mis l taką minę, jak fal- 
iiz&sa . wetósh, jwzyoB* ycony na gorącym 
uczynku, nonę cMowi-ska, potnego rozpa
czy, żału. przygnębień"-a..

W  abwifli. gdy zstępował ze stoipni wa
gonu, ona upadła n- łóżko z krzykami, 
jaki wydaje zając, tetóresro myśliwy po- 
* trzeb} tylko, a teraz zbliża się z nożem, 
by óofcte israiuaflje J Wj.emaę

I aiiuwu westchnął Piotr Brander: 
Arb gdyby moja Maaja. byda itakąl"...

Powoli uspokoiła się- Wyszła do toale
ty z nesesefean. ń wróciła przyczesana- Gdy 
sbońce ośwtecilo wnętrze przeuziaiu, obra 
ła ipamare.ijczę, kitejiajście IhM o na D z
iku. SMżpiiMi-jJw, ale poprzednio ani on, ani 
ona, nie tknęli toh-

Fofcm toby te z w a & c  fiłasasę wody 
fcokrtfe&iej _ i sWarnsJe otarła
oczy i pctoeziŁi, o gdy Piotr Braraie, zszedł 
z swe® góroeęd łóżka i uprzejmie powie
dział ozaeódohiyr' earyltała go, ‘która, 
jest godrina.

Była to p.zys' ypn*. młoda kotoiela; za
prawdę nie piękniejsza — ipumyślał Bran- 
der — niż moja Ma yja, ale oo za serce, co 
aa żart- uczucia! Ach, gdyby moja Mąrja 
była-teką'

c h w ili o jciec nie dopom ógł m i an i g ro 
szem , en i w egó le  niczem . W  eąSfnłern 
na śliską drogę przest^ps-wa. Byłcm 
karany za jjwratwu, kradzieże i zenoiŁ- 
ninę.

Chciałem  raz pom ów ić » % ę n i  mymi 
spoko.jńię;. . •

„ F p m s , ło tr z e !"
Oto byłii powitanie ujoows&ie. Drzwi 
zatrzasnęły się za mną! Oczekiwałem 
3 kwadranse, pukałem i  b łagałem , by

N, Jork, w maju. 
( + )  'lYreneru niezwykłej trage- 

■di.ii stał się. przed kilku dniami cm en 
tarz przedmieścia Chicago, Ri.yer 
Forest, Zarządca obchodzący (..men 
tarz spostrzegł wiszącego na dTzewie 
mężczyznę w  średnim wieku, w  po
zyc ji niemal klęczącej nad zw łoka
m i 5-lelniego chłopca. Dochodzenia 
urzędowe wykaziały co naslepuje: 

Desperat, którym  był Polak, nic- 
stwiefdfeonego na razie nazwiska, 
zwabił syna na omenJarz, pod pozo
rem, żc prowadzi ga na zatD&wę. —  
Znienacka założył dziecku pętlę na 
szyję i powiesił je  na gałęzi. Gdy 
chłopak zakończył życie, odciął zw lo 
ki i położył je  na ziemi, następnie

Ce) -Przed sądem w  Borlm io łoczyła 
się rozp raw a  p rzec iw  76-letniBmn aaua- 
ch< row i Haasem n ze Strassburga i  jego 
p rzyjac ió łce  J^uizie Uhag „fabrykańtcc 
an io łków ", oskarżonym  o usdówanp-

Nagle poczęła dam aSw ybko pakować 
walizę. Pociąg żbHżał się do s-lącji. Piotr 
poauógł jej przy wysiadaniu j podał m  
gdy stanęła na. peronie,- walizę -i twsese)-. 
Na. poronię stał starszy pan i dobrodusz
nym wyglądzie. 'Włosy miał szpakowate, 
a wąsy przyczernione.

Na jego widok dama radośnie krzyknę
ła, rzucając mw się .na szyję:

—  Oto jestem z powrotem, meżusiu! 
Ach, jakże za tobą. tęskniłam 1 Jak. sio bez

źfwitóe nndSM n? C^y i l y  rad jestbś, że 
masz przy sobie swą, mają, aoneczkę?

— Na/uralnic... —  szepnął i  na tworzy 
jego malowała się uszczęśliiwicnie.

Raźnię w ramie, żywo <ze dobą rozana- 
wiając, opuścili peron-

A przy oknie wagonu stał Piota Bran- 
deir; usta miał otwarte, twarz bładą..- Z 

. ust je®o dobyily sir. słowa: Mój Boże, gdy
by moja M ara była tałką,-..

Gdy wrócił to  domu, zastał Marje. sic- 
dząt-ą, przy stok' w jadalni i prryrzadcą- 
jącą sałatkę śledziowa. Na. jego widok 
krzyknę! a.:

—  Ach, mój StanjKSzek 1 Czekaj, me 
mogę cię teraz pocałować, krajałam ce
bulę!

Bramder z woeilka czułością, ucałował 
jej twarz i r?ćp i zawołał:

—- 'llefcula czy nie, w,zydt:kn jedno!(Je 
sfceś moją najdroższą. Słarysią i najlepszą 
żoną na .świecie!

Od tego dnia przestała go łazić jej pro- 
zaiozmość- Tłum- F. IŁ

szedł do okna, w ychodzącego na ulicę, 
i-.awoła: połicjaiita i kazał aresz
tować, ośkaTżajjtó m nie o najście domu 
i o (o, że l <-*a łw

zaduszeniem go!
To rtTasżne oskarżenie, dowridzącc, 

jak w ie lk ą  b y ła  wina. ojca, k tóry  zc 
syna. n ieludzkiem  yiosigpowanii-m zro 
bił ‘z łoczyń cę , p o tw iew M li lic.zni świad 
'KOrtiau'.' na zasadzie  ich  zeznań sąd 
npiewinuił młodego Frohnetta.

na tym samjTD konarze zaw iesił no
wą pętlę; w  którą w łożył głowę. P o 
nieważ pęl%  zwisała zbyt nisko, no
gam i dotykał ziem i. T rzem  było nie- 
lada wysiłku e-mł), by w  >j<ch warun 
kacb odebrać sobie życie. Desperat 
podkurczył pod sietbie nogi, wskutek 
czego c.iało zw isło i nastąpiła śmierć. 
W  kieszeni desperata znaleziono 11 
centów i list następującej treści!

„Jestem bez pracy i n ie mogę 
znaleść zajęcia. Obce, by m i cała rp- 
;<J‘P ‘ua przebaczyła. N ie dbam, gdzie 
mnie pochowają. Przekonacie się, że 
to, o  coście mnie oskarżali, jest n ie
prawda. Zabieram  ze sobą z lego 
św iata to, oo mam na jdroższego".

zgładzenie 'niemowląt, oddanych im na 
wychowanie: p a u z  polskie robotnice 
sezonowe.

U jaw idono nic-prawdopodobną., jak- 
gdyby wysnutą. ?j m roków  każn i środ- 

jji łow iec za gfliaticfię 'p rak tyk  zeawierzĘ- 
conego starca i jego pom ocn icy. W  ro 
ku 1926 zn aleziono u Hansego- zwłoki 
noworotlka, naedojedzone przez 

susczwy i koty.
Znachor z d o ła ł ' wówefcas o d w ró t iil 

od siebie w sze lk ie  podejrzenia.
W  rok p jź n ie j zarządzono u Haaso- 

go r ew iz ję  na skutek doniesiań, że 
p rzy ją ł om na w ych ow an ie  dwoje nie
mowląt od polskich robotnic Stefanji 
Gładysz i  Zcf j i Stelmach z  Soanwwcsa, 
D zieci zna leziono w komórce, służącej 
za  pomtesscsBiiie

psom, kotom i burom.
M łodszy, 9-m ies ięczny chłopak m iał 

złamane ramię, naderwane uszy i mną 
12-centymetrową pręgą na policzku. 
Dziecko by ło  sparaliżowane w lewej 
połowie ciała, co spowodowane zostało 
rranieniem mózgu p rzez  uderzen ie w  
czaszkę. D ziecko zm arło wkrótce po 
ulokowaniu gu w  szpitalu.

Bestialska para przyznała, się, iż  
dzieci m orzono systematycznie głodem, 
ka.t.owała 5— 6 ra zy  dzienn ie  k ijem  
lub rzem ien iem , czasem  zaś niemo1- 

Jy lęfa
„uspokajano" wódką.

Sąd zatw jerdiził w yrok , skazujący 
H aasego na dw a  lata w ięzien ia , jego 
pom ocnica odpokutowała już w ię z ie 
nie n lh o ia r  oczne.

najbriiżezo pasty y—* po jednoiawweni 
użyciu p a s t y  do  z ę b ó w  O d.o.l 
już nigdy innej używać nie bętuzsecie, 
Pien:ędzy nie szczędźmy, do wyr-łbu 
pasty do zębów O d o l  kupujemy naj
lepsze z  istniejących surow ców , chce
my bowiem'Was )zajSSw<thuć. Zdajemy 
so'bie sprawę, żc tylko wówczas uży
wać będziecie stale p-astry do zębów 
O d o l ,  o ile. Wao w  pełni zadowolni- 
my, dlatego też czynimy wszystko w 
lyre kierunku, abyóue stale mówili 
..Ghcę tylko pasty do zębów O d o l " .  
Spróbujcie i osądźcie. Z a le ży  nam na 

Waszej opinji.

Na marginesie.
ZLICYTOW ANY S T P T C S -f

Lwów, 23. maja'.

C zasam i i w  R ra Ł ow i:, żw a n ym  
„polsk iem i A tenam i'', dzaeąa się Me-' 
ateńskie d z iw y .

Sądzono ta m zb ro d n ia rza  najcięższe 
go kalibru , n iejak iego Bracha —  lyp 
kom plein ie zw yrod n ia ły  i w y zu ły  z 
w szelk iego człow ieczeństw a. M im o 
skrzętnych poszukiw ań nic mdlało się 
odnaleźć żadnych  łagodzących , ani 
innych  ‘okoliczności, otw iera jących  
■bramy w ięzienn e. W reszc ie  Bracha 
w śród cerem onia łu , obow iązu jącego w  
takich w ypadkach , pow ieszono.

A le  stryczek  Znikł. Zaczę ły  się do
m ysły, aż ktoś odkrył, że ów szczęście 
p rzynoszący postronek został -pocięty 
na k a w a ff l i sp rzed an y . Ijcznym  am a
torom p rzez -—  Patronat opieki nad 
w ięźn iam i. Z ysk  z  tego bogobojnego 
IJ.rzedsiębiorstwa m iano użyć, na ośw ia 
tę w ięzienną. '

Ostatecznie nie b yłoby  w  tern n ic 
strasznego. W . X X  w ieku  handluje się 
w szygtk icm . A le  ów  Patronat, u w aża
jąc w idoczn ie , że w ersja  ta -go  krzyw e 
dzi; pośp ieszyb  zc sprostowaniem , że 
on w  tej transakcji n ie  b ra ł udziału.

W ie rzy m y  chętn ie i żału jem y. Bc 
jeśli K rakow ian ie  w  ch w ilach  w o ln ych  
od m eaytow am a na lemat swej istotni* 
w ysok ie j, kultury gotow i są p łac ić  
jy-szelką cenę za kaw a łek  stryczka, n a 
le ży  to n iew in ne upodobanie w y k o rzy 
stać na ce le  pożyteczne. N aprzyk ład  
władnie ną. ośw iatę. A  tak n iepotrze
bnie w zb o gac iły  się osoby pryw atne, 
gdy Patronat, potrzebujący1 także pie
n iędzy, usiłuje dziś uikryć swój brak 
rzutkości i  in ic ja tyw y  pod moszcze-, 
rem  oburzeniem .

Tak, pan ow ie  z Patronatu, przestęp
ców , u  nas nie często w ieszają- Była
sposobność i zm arnow aliście ją.

Wieloryby na wymarciu.
N  Jod., w  maju.

(e) Am erykańskie p ism a alarmują 
świady że w  niedalek iej przyszłośc i 
w^dhrwiby przestaną istnieć na śAnecie. 
U orzegów  N hw ej Amgłgi n ie po jaw ia
ją nię już zupełn ie P o łó w  ich fjjjjfamM 
się nedynde na w ódach Oceanu ^odow a 
tego i v  Jkolicąich w ysp  Ffelklandz- 
ldch. Po łow em  trudnią- słę obec.nei ty l«  
ko N orw egow ie, Amerykanie zarzucili 
już zupełnie to zajęcie.

W ed ług  ob liczeń  am efykańskich ' 
w r. 1921 zabito lld O O  w ie lo ryoów , a 
w  r„ 1927 25.400 aztuk, tj b lisko dwa 
razy  tytle.

m nie wpuści

Im  Au M w  nai :u'aRami sna
ZAGADK O W A TRAGFjDJA n a  CM ENTARZU . —  OJCIEC P O W IE S IŁ  

NAPRZÓD DZIECKO, POPEM  S IK R l f :V  *’ '

n tit ecła nmioiiiaiii d o im  t t i
Niemowlęta rzucano szczurom i kotom na pożarcie
W  POI WORNCJ SPELUNCE WŚRÓD NIELUDZKICH KATUSZY PINĘŁY 
DZIECI POLSKICH ROBOTNIC SEZONOWYCH. —  ZBRODNICZY STARZEC 

I JE CL „PRZYJACIÓŁKA" DOSTALI NISKIE KARY.
Berlin, w  maju.
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Ze spraw miejskich.

Kio ma birć arbifremuspraoiietealraliel
KLUB GOSPODARCZY PRZECIW DYKTATURZE KOMISARZA STRZELECKIEGO W  TEATRACH MIEJSKICH. 

Lwów, 23. maja.

misji, umieszczone na arkuszu dore-

(.)'. Jar. jakaś auugo czająca się 
pod skórą, niewidróataa, a jednak zło
śliwa wysypk-1, tak kwestia teatralna 
w  tym "dba jakoby nie ie■ulała do o- 
••Krtitiob niemal dni. A ż nagle w y
buchła W całej swej ostrości.

Jakkolwiek wiedziano o ołimzy- 
t tk b  deficytach dezorganizacji finan
sowe, i  artystycznej w teatrach miej
skich. na ł-atuszu nikt o tum nie wspo
minał, jaik2>v toto posiał makiem na oj
ców miasto.

Aż dopiero przed nam tygodniami 
ktoś tam bąknął o rozpisaniu d z ie rż  
jwy, o wypowiedzeniu kontraktu dyr. 
iTracńńskiemu. I znowu była cisza — 
aż potem odrazu przyszło a,pod yłrty- 
czne oświadczenie p. KWAugnj, iż 
wszystko u>:a aoslfać jak bywało, a on 
sam da sobie radę i z teatrem i z  dyr. 
Trzcińskim. Ten świetny fajerwerk 
w ładzy dyktatorskiej dał dcpicro 
ojcom miasta hasło do ocknięcia się 
m apatji, do opamiętania się, że tak 
kiótko, węzłowato, poproatu ukazem 
komSsaTSktm tej zaognionej katastrofal
nie bolączki przeciąć się nie da. Skut
kiem tego stwierdzenia Jcłnb gospodaT- 
czy Rady Przybocznej odbył w  ponie
działek konferencję, poświęconą spe
cjalnie »Frawie teatralnej.
; W‘ toku ożywionej dyskusji ustalo
no, że 'jednym  z ważkidh powodów 
■ rpeintj dc sorganizacji w  gospotdarcs 
teatralnej było to, że w  obecnym se
zonie gmina, będąc odpowiedzialną fi
nansowo za teatr, w  rzeczywistości 
nie miała żadnego wglądu w sprawy 
teatralne, wobec tero, ze z nowej 
Rady Przybocznej nie wyłoniono żad
nego organu, któryby był pownany do 
czuwania nad temi sprawami.

Stwierdzono również, że powstała 
w  ostatnim czasie komisja dla budżetu 
teatralnego, w  skład której weszło pó 
3-ch członków Komisji oświatowej i 
komisji budżetowej nie spełniła swego 
zadania, wskutek czego wytworzyła 
się taka sytuacja, żo obecnie sam p. 
korni" airz strzelecki stał się arbitrem 
ar sprawie teatralnej

Klub gospodarce R. P. ni'e uznaje

N A D  E g  Ł A N  E.

JWPanii Prłmarjossowi Pr. Bod" tń- 
łkimno, Dr. S. Tenmei-banmowi z Zakła
du ortopedycanego ii lir. Scl ragsmn 
bezinteresowne i troskliwe leczerie córki 
składam tą drogą serdeczne-podziękowajnie.

Cyla Reisman 
0i3S z Drohobycza.

t ? iT s k a w i  e c  
Dr. ALBIIM

b. długoletni naczelny lekar , bąnatorjum 
Loeva ordynuje willa Tadeusz.

Usiała mliliowe
niedoścignione przy | lelę nowanln twa 
rzy I rąk. wydelikacają skórę, czynią Ją 
gładką I miękką, usuwaj" piegi, wąg->, 
pryszcze, czerwoność, ora* wszelkie pla
my skóry.

Rafaia krem liijowy, Cena zł, 2—,
Itr.ale mydło liljowc, cena zf, 1,20 
Rafała puder liijowy, ccn* zł. 0.80 
Itrfała mleko llljowe, cena zł. 1 ..50 
Rafała grysik 111] owy, cens zft u.fift. 

W yrób 1 wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTIŃGERA we Liro wie, pf. Go.ncbow- 

skieh 14. (za Teatrem Miejskim).
-w Codziennie wysyłka na prowincję. •—

bynajmniej zaistniałego stanu, rzeczy 
za właściwy, zwłaszcza, że nin gon i 
się na stanowisko p. omisaiza w  tej 
sprawie, przeciwnie sądzi, iż konkurs 
na dzierżawę teaLów miejskich winian 
być przeiaicsżony, oraz konJtrafct dyr. 
Trzcińskiemu wypowieirztany. Nie w y 
kluczając możliwości zawarcia nowego 
kontraktu z obecnym dyrektorem, w

mu Magistratu załatw iono nastę
pujące oprawy:

Konsenisy budowlane.
W ydan o  zezwolenie Stanisła

w ow i B a ianow i na nadbudowę 1. 
piętra w  realności p rzy  ul. T a r 
nowskiego 1 89, Gustawowi i K a  
tarzyn ie Kober nom na budowę 1 
p iętrowego domu mieszkalnego 
p rzy  uli. bocznej Do D iogi Ku lpar- 
kowskiej, Simche Burowi na budo
wę 1-piętrowego budynku przy 
ul. Na Błonie U. 34, Jakubowi Sach
sow i na 'budowę 1-piętrowego d o 
mu przy ttfl. Bernarda Goldmana, 
Spółdzielni m ieszkaniowej profeso
rów  Politechniki na ibuoowę 2-pię- 
trowego dómu mieszkalnego przy 
ul. Nabielaka, Janinie Piszcz,yń- 
śkiej na budowę domu parterowe
go  z o ficyną 1-piętrową, Spółce 
akc. Fabryka maszyn W olsk i i Ska 
w  LulMtińie na ‘budowę czasowego 
paw ilonu parterowego na Ywstawę 
maszyn p rzy  ul. Gródeckiej I: 2, 
M arcinow i Henokerowi na budowę 
parterowego domu na .Jałowcu.

Roboty drogowe.
Uchwalono zakupić u dotych

czasowych dostawców cementu tj. 
w  firm  Peze'1, Diamiand, Bracia 
Mund 220 wagonów a 10.000 kg, 
cementu portlandzkiego do robót 
drogowych w bieżącym  sezonie od 
1. czerwca do 30. sierpnia po cenie 
1053 zł. za 10.000 kg. w  beczkach 
a 976 zł. w  workach.

Rozpisano pi zetarg na wszelkie 
roiboty drogowe i brukowe w  ul. 
Leona Sapiehy od ul. Kopernika 
do ul. św. Teresy.

Roboty malarskie w  domach 
miejskich.

W ykonan ie robót malarskich w  
dw u blokach dom ów m iejskich 
przy ul. S try jsk k j xMano firm ie 
M aurycy Hecker za 3643 zł., zaś 
w 3-cim  bloku firm ie Józef Bu
czyński za cenę 1822 zł.

Lwów, 23. maja. 
Otrzymujemy następujące pisma: 
W  związku Z treścią artykułu U- 

m-ieszczonego w  numerze 8502 Dzien
nika „Gazeta Poranna" z dnia 17. maja 
1928 p. t. „Lwów będzie miał trzy 
dzułły teaiiratoe i trzy teatry miejdkie"
•— przesyłam na podstawie artykułu 
32. Rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej . z dnia 10. maja 1927 o 
prawie prasowem Dz. U. R. P, Nr. 45. 
poz. 398 niżej podane sprostowanie 
celem umieszczenia go w  najbliższem

ni msza koniunktura, kontrakt należy 
wypornedmoć, ażeby mieć wolną rękę.

Po dyskusji uchwalono postawić u,a 
komisji budżetowej, stora odbyła się 
wczoraj wniosek na niezwłoczne kre
owanie komisji fertramej, któ/aby by
ła odpowiedzialna za rozwiązanie kwe- 
stji teatralnej i przyszła jak najspiesz
niej z  odpowiednimi wnioskami przea 
plenum Rady Przybocznej.

Kontrola mięsa.
Uchwalono upoważnić Dyrekcję 

Rzeźni m iejsk iej do przy jęcia  5-ciu 
tiycliinoskopistów  z  poborami X I I I  
stopnia płac.

Nadto upoważniono Dyr. R ze
źni do  ewentualnego powołania w 
dniach więKSzego unoju świń po
trzebnej łicztby studentów Akade- 
anji w eterynaryjnej do oddania 
mięsa na trycniny, z wy-nag-iodze- 
nfęm po 30 gr. od każdej zbadane i 
sztuki.

Now i oby watele mis sta.
Uchwalono przy jąć do Zw iązku 

gm iny m. Lw ow a  6 osób.
Kary magistrackie.

Ukarano 24 osób za przekrocze
nia przepisów wojskowych i m e l
dunkowych.

Za przekroczenia sanitarne u- 
karano 16 osób grzyw nam i od 2 do 
50 zł. Za w yp iek  Chleba oraz bu
łek poniżej przepisanej w agi uka
rano 21 piekarzy grzywnam i od 10 
do 150 zł. Nadto ukarano grzyw na
mi' lcillka osób za używanie n ace
chowanych odw ażn ików  i tym  po
dobne przekroczenia.

Subwencje !
Uchwalono przyznać subwencje 

od 300 do 2000 'zł. następującym 
instytucjom: V II . W ydz. Mgtu u- 
chwałono w yasygnow ać dalszą 
zaliczkę na wsparcia dla uinogich. 
Uchwalono udzielić subwencji za
rządow i Koła Grunwaldzkiego T . 
S. L . na letnie kolonje dla żeńskich 
pracownic krawieckich, sklepo
wych i przem ysłowych; Zarządo
wi Stow. Żyd. Schronisko dla bez
domnych dziewcząt p rzy ul. Boi- 
m ów, Zarządow i Zakładu Sierót 
św. Teresy na utrzym anie sierot, 
Zarządow i polskiej Bursy ręko
dzieln iczej im. Deckerta, Dyr. 
Zakładu ochrony chłopców pod o- 
pieką św. Antoniego tua pokrycie 
niedoboru i na remont sal zakłado
wych.

numTze Dziennika „Gazeta Poranna" 
w  tym samym dziale i takimi samymi 
czcionkami:

Nieprawdą jest, te  posiedzenie Ko
nto?* dla budżetu teatralnego Rady 
Przybocznej zwołane zostało przez Ko
misarza Rządu „dosłownie w ostatniej 
chr-ih, tuż przed godziną na tiosiedze
nie oznaczoną", —  natomiast prawną 
jest, że zaproszenia na to posiedzenie 
odbyte w  poniedziałek dnia 14 maja 
btr. zostały doręczone do rąk własnych 
członków Komisji dla budżetu teatral
nego już w sobotę, dnia 12. maja hr., 
co stwierdzają podpisy członków Ko

czeń znajdującym się w  aktach Magi
stratu.

W dalszym ciągu nieprawdą jest, że 
obydwa poniedziałkowe posiedzenia 
Komisji budżetu teatralnego i Komisji 
dóbr miejskich zwołał Komisarz Rządu 
w  ostatniej chwili, tuż przed oznaczo
ną na posiedzenie (godziną, w tfW oJ t 
prawdą jest, że zaproszenia m  posie
dzenie Komisji dóbr miejskich odbyte 
również w  poniedziałek, dnia 14 maja 
1928 zostały doręczone członkom Ko
misji dóbr miejskich do rąk własnych 
również już w  sobotę, 12 maja br. co 
stwierdzają także podpisy członków 
Komisji umieszczone na arkuszu dorę
czeń znajdującym kię w  aktach Magi
stratu — Wydział II.

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
m. Lwowa

J az atrssoiocKi.
*

W związKu z  treścią artykułu u- 
mieszeżontgo w numerze 85C4 Dzien
nika „Gazeta Poranna" z  dnia 19. maja 
1928 p. |t. „Dalsze zadłużaitie Lwowa" 
—  przesyłam na podstawie art. 32. 
Rozporządzenia Prezydenta Rz«czypo 
spolitej z  dnia 10. maja 1927 o prawie 
prasowem Dz. U. R. P. Nr. 4ó. poz. 
398 niżej podane sprostowanie, celem 
umieszczenia go w  najbliższym nume
rze Dziennika „Gazeta Poranna" w 
tym samym dziale i takimi samymi 
czcionkami:

Nieprawdą jesy że ,,pjfirrtkta©je o 
pożyczkę zostały zaanspirowan* przez 
czynnik piczydjalne uoszeno miasta 
i prowadzone są po a silnym naris" 
Wem‘‘, natomiast prawdą j*st, że per
traktacje; o pożyczkę śą prowaćtzonc z 
przedstawicielami konsorcjum, skiero
wanymi do gminy miasia Lwonra pTzez 
Mintotenstwo śkarbu; prawni, jtst rów
nież, ż-e Prezydjum miasta nie w yw ie
ra na Sulikomtsję żaunegi nacisku i 
że w ogolę między członxami Subkc mi
sji niema w toj sprawie różnicy zd&ń. 

Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
m. Lwów?

Jan strzelecki. 
4

W  -związku z  treścią artykułu u- 
mieszczonego w numerze 8504 Dzien
nika „Gazeta Poranna" a dnia 19. maja 
1928 p. t. „O język ruski w  obradach 
Rady Przybocznej" przesyłam na pod- 
s'awie artykułu 32. Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 10. ma
ja 1927 o pirawie praąowem Dz. U. R. 
P. Nr. 4-5. poz. 398 niżej podane spro
stowanie celem umieszczenia go w  
najbliższym nunmKŁe Dziennika ^Ga
zeta Poranna" w  tym samym dziale 
i takimi samym,, czcionkami:

Nie prawda jest, że Komisarz Rządu 
wywarł silny nacisk na przewodniczą
cych klubów w  kierunku przeprowa
dzenia żądań ruskich członków Rady 
Przyboczne,, natomiast prawdą jest, że 
Komisarz Rządu niezależnie od lego 
iak będzie ta sprawa w  przyszłości 
rozstrzygnięta przez Radę miejską z 
wyboru, na posiedzeniu Komisji prze
wodniczących klubów Rady Przybocz
nej odbytem dnia 8 maja 1928 oświad
czył się przeciw temu, by Rada Przy- 
Dnczma uznała się za kompetentną do 
przesądzania tej sprawy.

franrdą jest również, że nie było 
w  lej sprawie różnicy zdań pomiędzy 
Komisarzem Rządu, a przewodniczą
cymi Klubu gospodarczpgo i Klubu in
teligencji.

Komisarz Rządu p o. Prezydenta 
ra. Lwowa

Jan Strzelenie.

Każdy powinien zostać 
| członkiem L  0. P« K

razae, gdyby me wyłoniła się korzyść-

Uchwały Magistratu.
CO S IĘ  BUDUJE W E  L W O W IE . —  ROBOTY M IE JSK IE . —  K O N 

T R O L A  M IĘ SA —K A R Y  M A G IS T R A C K IE . —  SUBW ENCJE, 
Lw ów , 23 maja.

( jp ;  Na wczorajszeuj posiedzc-

Paragraf 32.
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KRONIKA nona n o ie f t  „Gazon roraooor
OSTATNI KRZYK SEZONU LITERACKIEGO W  PARYŻU. — U- 

RZECZ YWLSTNIENIE NAJPOTĘŻNIEJSZEGO MARZENIA LUDZ
KOŚCI. — CZŁOWIEK NIEŚMIERTELNY.

Lwów , 24 kwietnia. 
W  najbliższym czasie „Gazeta Poranna” rozpocznie w  swoim od

cinku powieściowym druk sensacyjnej powieści jednego z najwybit
niejszych autorów francuskich doby obecnej, Leona Gerard, p. Ł:

„NIEŚMIERTELNY".
Opublikowaniem tej powieści, w  doskonałym autoryzowanym  

przekładzie, Wydawnictwo nasze pozostaje wierne swojemu stałemu 
drżeniu zaznajamiania naszych Czytelników z utworami, odrwier-
ciedlająeemi najbardziej znamienn najświeższe prądy literackie i u j- 
mującemi najżywotniejsze tezy i zagadnienia współczesnego życia. 

Taki
OSTATNI KRZYK SENSACJI

w  dziedzinie literackiej, elektryzujący cały świat kulturalny, stanowi 
u iezap n zeezen ie  powieść Leona Gerard.

Najpotężniejszem marzeniem ludzkości jest od wieków

NIEŚMIERTELNOŚĆ.
Zrealizowanie tego marzenia nabiera w  ostatnim czasie, dzięki odkry
ciom Steinacha i Woronowa cech prawdopodobieństwa. 

Powieść Leona Gerard a  przenosi nas w  epokę, w  której ten pro
blem został już rozwiązany. 

Człowiek nieśmiertelny jest bohaterem utworu. 
Jednakowoż w  przeciwieństwie do wielu autorów nowszych i da 

wniejszych, którzy w  swych fantastycznych powieściach przyszłości 
przedstawiali zwalczenie śmierci na ziemi jako trjumf ducha ludz
kiego, przynoszący światu niezmąconą szczęśliwość, „Nieśmiertelny'* 
Leona Gerard‘a jest nieszczęsną ofiarą zimnej, bezwzględnej nauki, 
która w  satanicznej pysze targnęła się na odwieczne prawidło śmierci. 
Pozbawiony 

P R A W A  DO W IE C ZN EG O  SPOCZYNKU, 

jakie daje wyzwolenie z więzów cielesnych, uważa życie za nienawist
ny ciężar. 

Powieść, napisana z prawdziwie galicką lotnością w  ujmowaniu
problemów, połączoną z żywością akcji i  wytwomością stylu, utrzy
muje zainteresowanie Czytelnika w  niesłabnącem ani na chwilę na
prężeniu.

gó iuo -ks ita icącem Dr. Petynńk Sanoc
ki: „O szkolnictwie zawodowem".

(— ) Włamania I kradzieże. Stanisław 
Kolbusz (Asnyka 9), doniósł wczoraj po
licji, że nieznani sprawcy dostali się do 
jego mieszkania i skradli garderobę oraz 
gramofon wartości 375 zł. —  Z mieszka - 
nia Ignacego Frischa przy ul. Zdrowie 7, 
skradziono wczoraj garderobę i bieliznę 
wartości 740 zł. —  Na szkodę Marcina 
Minkina, zam. przy ul. Słonecznej 5 skra
dziono wczoraj garderobę wartości 250 
zł. —  W  tramwaju Nr. 4 skradziono 
wczoraj Janowi Mullerowi z Lubaczowa 
zegarek złoty wraz z łańcuszkiem warto
ści 500 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Tarasa Petru- 
,sia i Andrzeja Zawadkę, którzy usiłowali 
skraść w  browarze Kisielki 19 worków 
jęczmienia. —  Michała Oleksowa za sy
stematyczną kradzież w  pracowni ślusar-, 
skiej Maurycego Fischera przy ul. Żół
kiewskiej, Józefa Stabiskiego za kradzież 
cukierków z fabryki Natana Pulwera 
przy ul. Łokietka, Jana Gerszona za kra
dzież pieniędzy z kieszeni Jakóba Sabn- 
rcwsjdego, oraz Marjana Glinego za 
sprzedaż dwu obrączek z metalu za złote.

(— ) Zamach samobójczy. Do szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj Ju- 
Iję Selzer, zam. w Zimnej Wodzie, która 
w zamiarze samobójczym napiła się ly- 
zolu. Przyczyna zamachu nieznana.

(— ) Wypadek w fabryce. Wczoraj po 
południu w fabryce pudelek Markusa 
herszta przy ul. św. Anny zdarzył s.ę 
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie ro
botnica Jadwiga Kuta doznała obcięcia 
4 palców u prawej ręki. Pogotowie ratuu 
kowc po udzieleniu jej pieiwszej pomo
cy odwiozło ją do szpitala powszechnę-

ZJAZD KOLEŻEŃSKI
20-leifcni zjazd koleżeński abiturientów b. 
gimnazjum V. we Lwowie z  rofcu 1906, od
będzie się dnia 16- czerwca 1928 w e  Lw o
wie. Za Komitet Zjazdu: Dr. Filip Chabio, 
Lwów, Szopena 4- 4375

 o—-
Była uczestniczki zebrań oiedbieteych 

p&lumarżu św. Wincentego a Paulo ' (w 
„Domku" przy ul. Teatyńśfciej la ) prosimy 
c podanie adresów, celem przygotowania 
Zjazdu koleżcTisideęo.

—-—o---- ,

tent s te o tti CipiezBRig reztraisiMi?
OZTERY TURNUSY OD 11. CZERW CA DO 20, PAŹDZIERNIKA.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O HANU- !
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

• Q —
TEATR W IELKI:

Środa, 23. ban- ^Niezłomna Zana" —  
premiera.

Czwartek, 24. ban. „IV. Koncert Sym
foniczny".

Piątdk, 25. bm. „Niezłomna Zona".

TEATR NOWOŚCI:
Środa, 23- bm. „Młodość w  maju".
Czwartek, 24- bm. „Młodość w  maju".
łhąlek, 25. bm- „Młodość w maju".

*
Tsatr Wielki występuj© dziś z pmemgerą 

najnowszej kcenedtji 3-aktowej W- Som- 
mersot M«ugh*uim‘a  „Niezłomna Żona". 
W  reprezentacji artystycznej tej świetnej 
komedii uczestniczą, pp. Ladiosiówna, Ło
zińska, Nosaraewska, Transzo, Woloszy- 
nowska, Kleszczyńaki, RaJschka i Szymań
ski. Reżyseria Edwarda Żyteckicgo. „N ie
złomna Żona" powtórzona będzie w  piątek 
2ó. bm.

Ji^za Horenstein dyryguje IV. Koncer
tem. Symfonicznym Teatnu Wielkiego w 
czwartek d- 24- bm., o godz. 8 wlecz. Przy
jazd zagranicznego dyrygenta do Lwowa 
wzbudził nadzwyczajno zainteresowanie. 
Jest to pierwszy moment nawiązania do 
dawnych, świetnych tradycyi, kiedy pracz 
estradę i scenę lwowską przesuwali się nie 
tylko znakomici śpiewacy i soliści, ale 
także i  wybitni kapelmistrze, przybywają
cy z  wielkich środowisk muzycznych Eu
ropy. Na Horensteina od kilku lat zwróco
ne są oczy Berlina, Wiednia, Hamburga i 
całych Niemiec. Niezwykle szybki i  bujny 
rozwój jego talentu postawił go dzisiaj w 
rzędzie najbardziej uznanych kapelmi
strzów. Od przyszłega sezonu obejmuje P- 
Horemstein stanowjskio. kierownika opery 
w Dusseldorfie. Chcąc umożliwić przed
stawicielom naszego świata muzycznego 
bliższe zetknięcie się z artystyczną pro
dukcją goszczącego dyrygenta, postanowiła 
dyrekcja teatru rozesłać szereg zaproszeń 
na próbę generalną, którl odbędzie się w 
czwartek rano. Program koncertu obejmuje 
Leonorę IV. Becthovona, Symfonię Nr. 17. 
Haydna i IV. Symfonię Gustawa M m l era, 
w której solo sopranowe odśpiewa prizna- 
donna naszej opery p. I. Cywińska-

Teatr Nowości daje w dalszym ciągu 
z niesłabnącem powodzeniem prześliczną 
operedkę L .-Fa lla  „Młodość w  maju".

K-
TEATR MAŁY:

W  czwartek, '24- bm. i  w piątdk 25. hm. 
Teatr zaimlkmięty z  powodu wyjazdu zespo
łu na tournee po Kresach wsch.

Sobota, 26. Jbrn- o pól do 8 wiecz. pre
miera „Sen o żywym księciu". Zespół „R e 
duty".

*
„Reduta" w Teatrze Małym. Odłam 

R ed u ty " składający się 2 28 osób b. arty
stów „Reduty", na. czele którego stoją J- 
Kochanowicz i  E. Wierciński;, oibaj długo
letni artyści i  reżyserzy „Reduty", od sa
mego jej powstania., przeistioczyl się w 
law. „Scenę Nową". Główną bohaterką ze
społu jest ,p. Malanowicz-Niedzielska, b- 
artystka Narodowego teatru, jedna z  naj
zdolniejszych młodych alktereik. w Polsce. 
Dekoratorami „Nowej Sceny" są: F. Kras
sowski, któremu warszawski© ,,Qui pro
quo" zawdzięcza w  dużej części swe po
wodzenie i Iwo Gall. stały malarz-dekora- 
tor „Reduty" wileńsfcioj. Zespół ten przy
gotował wysoce artystyczne wido-wisko, 
które grane obecnie w Warszawie wywoła
ło niemałą sensację i  z którem jeździ po 
•‘llfcj, Polsce. Jest nim „Sen o żywym ksie- 
ciu...‘ młodej poetki Felicji' Kruszewskiej. 
Niezwykle interesująca premjera redutowe
go zespołu odbędzie się w  Teatrze Małym 
w sobotę d. 26. ban. o godiz. pół do 8 wiecz. 
w© wiaimych dekoracjach i w  niezwykle 
pomysłowej insceaiimc.ji.

*
Wczorajszą premiera „Scali" odniosła 

znowu niezwykły sukces. Salę Domu Na- 
rodnego po braegi wypalniająoa publicz
ność hiucznema oklaskami darzyła poszcze
gólnych wykonawców zmuszając ich do 
bisowania. Na szczególne uwaględnienif, 
podniesione przez elitę publiczności zasłu
guje staranna reżyseria, przepiękne deko
racje oraz staranna gra aktorów. Dziś po-

Lwćw, 23. maja. 
(e ). P rzed  k ilim  dniam i zam ieściliśm y 

w iadom ość o  pow ołan iu  na ćw iczen ia  
szeregow ych  (podoficerów  i  szeregow 
ców ) rezerw y . Obecnie m ożem y po
dać dokładne terminy ćwiczeń w  r. b.

A  w ięc  okres ćw iczeń  d la  pow oła  
nych swerey owych rezerwy jest ustalo
ny ud 11. czerwca do 20. października, 
rozpadający sćę na cztery kolejno na
stępujące po sobie turnusy. Czas trw a
nia turnusów jest zróżn iczkow an y  w  
ram ach poszczególnych  rodza jów  w o j
ska i  poszczególnych  kategorii p ow o
łanych  rezerw istów .

Czas trwania ćwiczeń przewidziany 
jest w  piechocie od 11, czerwca do 20. 
października, w  kawalerii od 11. czer

wca do 21. Iipca, w  artyla# od 17. 
września do 20. października, w lotni
ctwie oraz balonach ad 11. czerwca do 
25. sierpnia, saperów kolejowych, bao
nu mostowego i elektrycznego od 11. 
czerwca do 15. września, czołgów od 
18. czerwca do 28. Iipca, taoorow od 
20. sierpnia dc 15. września, baonu sa
nitarnego od 20. sierpnia do 15. wrze
śnia, oddziału administracyjnego i 
służby weterynaryjnej od 11. czerwca 
do 7. Iipca, wreszcie żandarmerii od 
11. czerwca do 11. sierpnia.

Podania pow o łanych  rezerw istów  o 
przesunięcia turnusu, wzgl. odroczenie 
ćwiczeń na następny rok n a leży  skła
dać do właściwej P. X. U.

Z  kraju.
Emil Chaberski, mianowany niedaw

no jeneralnym reżyserem teatrów miej
skich w  Warszawie, jest z pochodzenia' 
Lwowianinem. Szkołę dramatyczną u-, 
kończył w Krakowie, działał jako reży
ser w Kijowie i Warszawie. Przez kilkai 
lat prowadził z doskonałym wynikiem 
warsz. Teatr Letni. Tak więc Lwowianin 
wybił się na czołowe stanowisko w  świę
cie teatralnym stolicy, podczas gdy scena 
lwowska wciąż przechodzi z rąk do rąk 
różnydh pozalwowsltich zbawców —  jak 
się okazuje —  coraz to gorszych „Ncmo 
propheta in patria sua".

W  agencji pocztowej Hulcze pow So. 
kal zaprowadzono służbę telegraficzną i 
telefoniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych.

Na srebrnym ekranie.
„Sprawa przy drzwiach zamkniętych".

Kino „Apollo".
Lwów, 23. maja.

„Są moraliści, których cala cnota. — 
w  ponurej twarzy i  spojrzeniu kota" —  tak 
brama jeden z refraiińów w nkitóertelnej 
operetce Offenbacha. Prokurator Jordan —■■ 
okazuje się jednym z  tego rodzaju typów 
z tą interesującą różnicą, że film  osnuty, 
na powieści Hansa landa, Ukazuje bohate
ra w  ruchu rozwojowym. Był prokurator 
Jordan ruasaoiprzód człowiekiem suchym, 
zimnym w pełnieniu obowiąziku, namięt
nym w  'potępieniach grzechu na wyżynach 
swoje; trybuny oskarzycielsbiej. Ale pod tą 
chłodną powłoką tHla się jakaś iskierka'' 
serdeema, możliwość wstrząsu sumienia, 
czułość na łzy... w  pięknych oczach.

Rolę główną wyikonal Hans Mii erem- 
dorff. Artysta. stworzył świetną sylwetkę, 
srogiego prokuratora. Gra. jago nacechowa
na była zrozumieniem rab i przejęciem. 
Odtwórczymi głównej roli kobiecej —  Ma
ry Johnson była bardzo dobra i  szczera 
w wyrazie- Fdkn ten wyreżyserowany 
przez Joego Maya, zmusza widza do bacz
nego śledzenia rozwoju wypadków i za
sługuje na specjalne wyróżnienie i po-' 
blask. S. L.

»  O------

wtórzenie drugiego programu. (Zniżki 
ważne'1

%
pr.pT.r.-n»p KINOTEATRÓW! 

APOLLO: „Księżniczka Szelmutka" 
AVENUE; „Kobieta bez zasłony". 
„BAJKA": „Verdun‘. 
danino: „Wschód słońca".
CHIMERA: „Hrabianki na Rivierze“
FATAMORGANA: „Niewolnica Szeika". 
KOPERNIK: ,.Królewicz się bawi". — 

„Przygody na, Alasce".
LEW : „Wenus z W enecji". 
MARYSIEŃKA: „  Królewicz się bawi". 

Przygody na Alasce".
NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni" oraz 

2-aktowa komedja.
PALACH: „Flirt na plaży".
„PASAŻ": „Verdun‘.
UCIECHA: „Noc miłości".

- —- --Hf-

Wystawa projektów konkursowych 
reprezentacyjnego pawilonu m. Lwowa
na Poważ. W ystawę Kra jową w  r. l ‘J29

otwarta do 1. czerwca br. w  Micjskiem 
Muzeum Przemyślu arlyst. ul. Hetmań
ska 20 w  Czytelni II. codziennie z wy
jątkiem soboty, od 10— 13 i od 17— 20. 
W  niedzielę od 10— 13. Wstęp wolny.

Zjawisko pyłu w  dniach 26.— 30. 
kwietnia w Polsce. Na ten aktualny le
mat wygłosi odczyt w środę 23- lun. o g. 
7.16 wieczór w sal! Czytelni Akademic
kiej, Łozińskiego 7 Dr. Stenz z Inst. geo
fizyki Un. J. K. Wstęp 20 groszy.

Tow. Geograficzne we Lwowie. Po
siedzenie naukowe odbędzie się w środę 
23. bm. o 6 popol. w  sali Zakładu Geogr. 
Kościuszki 9 III. p. z referatem Prof. Dr. 
Czekanowskiego „Syntetyczna mapa an
tropologiczna Polski.

Wieczór dyskusyjny w sprawach 
szkolnictwa odbędzie się 24. bm. (czwar
tek) o 7 wiecz. w lokalu Czytelni Kat. ol. 
Piekarska 28 I. p. Referują: Prof. Mielni
cki: „O szkołach powszechnych", Dr.
Paszkudzki: „O szkolnictwie średniem o-
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Przedstawienie dla dzieci 
w Teatrze Małym,

„ W  państwie (królowej ba jk i", z ja 
w a  sceniczna w  4-ech odsłonach, 

układu A. Mundówny.
Lw ów , 23. maja.

( —)  AkLorcczki i aktorzy w 
w ieku łat trze dli dc sześciu, to na 
scenie rzecz n iewątpliw ie n iezw y
kła i n iezm iernie interesująca. /Ileż 
potrzeba cierpliwości i pracy, aby 
w ysiłk i 'tych pojętnych, ale m ło
dziutkich g łów ek  skooi iynow ae, 
pogodaić, połącz}'ć w  harm onijną 
całość.

Udało się to wybornie p. A. 
JMCundówrie, reżyserce i autorce 
z ja w y  scenicznej „ W  państwie kró 
low ej ba jk i". Dzieciaki g ra ły  z  
.przejęciem, rozkosznie fik a ły  m a- 
leńkiem i różkami raóWtiły, śp ie
w ały i tańczyły z  wdzięk iem n ie
zrównanym . W szyccy zasłużyli na 
pochwałę: królowa ba jk i, szew 
czyk, król, krasnoludki, archanioł, 
rusałka, leśna balba, królewna la 
la, pastuszek i pozostały orszak 
grzybów, paziów  czy amorków. 
Szcz.sgołnie p iękn) b y ł w ypow ie
dziany prolog m ałej dziewczynki.

L iczn ie zeurana publiczność, 
wśród której ro iło  się od dzieciar
ni, 'hawiła się doskonałe i oklaski
wała goiąco sukcesy artystyczne l i 
lipucich aktorów. P. Mundównie 
urządzono owację kw iatową.

że sporfe.

4 ngie!sk i p ‘«*jekf
zmiany przepisów gry w pifkę nożną.

TURNIEJ PIŁKARSKI W .D L d  IR O P O m W A N E J  ZM IANY PRZEPISÓW  
ODBĘDZIE SIĘ W  ZIELONE ŚW IĘTA.

Rekord biurokratyzmu 
sowjeckiegs.

Moskwa, w7 maju. 
<je) Kom isja  śledcza inspekcji 

robotniczo - włościańskiej w  K ijo 
w ie w ykryła „rekord biurokrtfty- 
izma*. Zarząd kole j i murmańskiej 
wniósł przeciw7 trustowi k ijow sk ie
mu „Cbim ugol" skargę sądową, 
dom agając się w pewnej sprawie 
odszkodowania w wysokMW 1 ru 
bla 40 kopiejek.

Sprawa ta trwała dwa lata i w 
zw iązku z nią radca praw ny koleji 
murmańskiej przyjeżdżał dwukrot
nie do K ijow a.

 o-------

Lwów, 23. maja.

F IF A  pTzesłała ane^daj P . Z . P . N. 
p roponow any p rzez angiełski Z w iązek  
P . 'At piojc.k' zm ian y  pjaepisów g ry  
w piłką .""żną, W ed le  nowego projektu 
dzieli się boisko ma i i z y  Cżęśc.i m ian o 
w ic ie  dw ie liu.je w  odległość, 27 m. od 
bramin, odgran icza ją  poie g ry  od czę
ści środkowej. Za p rzew in ien ia  (fau le  
i ręce) 'popełn ione w  odległości 27 m. 
od bramfki dyktuje sędzia rent t a m y  
wykonamy z tegu miejsca, */<Lre mantą- 
piło przewinienie. W ed le  tego projektu 
zn ika zupełn ie  ijsnt karmy z  od ległości 
11  m.„ rów nocześn ie pole karne zostaje 
pow iększone o 10 i  pó l not, Dobre i, z le  
stromy proponow anej zm iany p rzep i
sów  om ów im y w  naszym  doaatkn spor 
t w y m .

W  Zw iązku  z no'W\m projektem  ro 
zegra ją  cztery „A " klanowe drezyny
lw ow sk ie j turniej p iłkarsk i o puhar 
i żetony o fiarow ane przez jednego z 
■najpoważniejszych soortow ców  L w o 
wa,, wedle pi opiwinwsij-iych pif.ra angiel 
Skj Związek P. N. zmian przepisów 
gry. T u rn ie j tśn odbędzie s iłf.w  Zielone 
Święta, a udział w  nim biorą Lcchja, 
Ukraina. Sparta i Ekran.

Bliższe szczegóły tego bardzo cieka
wego turnieju podam y póżmiej.

 o——
ż y c ie  s p o r t o w e  p o l ic j i  w  T a r 

n o p o lu .
v (Od naszego korespondenta).

Tarnopol, 23. niąrcfl.
OnegiL.j odbyło7 sic Walim- zgromadzę,- i ogólno-potic.yjnyeh zawodów sportowych 

il-io polio* Klubu. Spo»tow«30 W Tirao-yołn. Warszawie -We wrześniu luv

W  pierwszym toku owego isrtsneinia wziął 
klub ozynny udział w  raast. zawodach apor 
lewych: 1) 20. (marca. 1927 w  1- Marszu 
Zadwórzańskim (ó ł 'km.), 2) w  zafrcdaąh 
strzelecildch, urządzonych iprzez fo ir -  Ko
mitet P- W . i W. F. w  Tarnopolu 28- I  30. 
kwietnia 1907 r- w  agumo-policyjnyci. za
wodach sportowych w  Warszawie 10—-12. 
września 1927 t .  4) w  marszu Bodhajce- 
Br-zeżany (30 km.) uirządzanydh iprzez Ko
mendę X. Obwodu Zw- Strzel, w  B rzez i
nach 34. września. 5) w  marszu okrężnym, 
w Tarnopolu (12 koi.-) urządzonym przez 
Dow. 54 pp. w  Tarnopolu 18. marca 1928 r.

Wybrano nowy zarząd w  nasi- składzie: 
Prezes: nadlkom. Marian. Zuibiik, wicepi -z. 
a:sp. St. Bigća, sekretarz osp. Ani. Zabor- 
malc. gospodarz nedkom. Jan Sawicki, 
skarbnik st- przed- Juliusz Brunebk Sip] 
rozjemczy: na.dkom Z. Tam&^zewski, st.
przed. A- PekrzeTski, St- pasad- Kętrzyri- 
siki Józef, st- post. Ceranow».J5 Ignacy. Ko
misja rewizyjna: ipodtem Jan Schulz st. 
przód- Stan.'Bednarz, st- iposł. W kd . W ró
bel, Fr. Zając, -post. J. Koryto.

W  uznaniu 'wybitnych 'zasfcig, położo
nych dla klubu przez Komendanta Woj. PP- 
w Tarnopolu irrsp- WI- Cożdziewskiego, z  
kfóre«o';ih-icjatywy klub założono i który 

Wffijji&’.s »l'u S  tak moralnie, jako też ma- 
torjalnio, mianowało go Walnej Zgromadzę 
nie przez aklamację członkiem honorowym 
klubu..
f'V 13 i 16. htr wziął klub udział w  za

rodach  strzeleckich urządzonych przez 
Bow- Komitet P. W i W- F. w Tarno-
fyJUi- .

W  ofkcrstrjem strzelaniu olśmjijskiejn 
z. pl^foWóws zdobył komisarz Gończn.rezyk 
Romuald drugą,' hagrodę (plakietka z!óJa*)v.

."27. bm feeżm ie klub udział w  If-gim 
Marszu Zadwórzańsfciini, oraz trenuje, ibj

Kącik radfotuą,
PROGRAM AUDYCJI IUDJ0W YCH.

Środa, 23. maja 19&8.

W aiszaw a (1.111) .17;. 15 IhiM aJI dla
•'uzici. Xr^hsmi=.ia z l i rą jc o w a . l - ló  h ó tic e r t  
i f jw y rkćfnamu ork iesm w f W  p fo jśram u i u- 
twoffj) E . Gftiga. 19.35 Odczyt! p. t- „ W y 
cieczk i n a  rvvbi'zę‘ż u “ . 20.00 O d czy t p. t. 
„H u m o r r z y m sk i” . 20 .?0  K o n j j r t  k a m e ra l
n y  p o św ię c o n y  tw ó rczo śc i H u g o n a  W p lla / j  
Kwartet Ozimińskicgo, 22.00 Komunikaty

■ m m !  Si

Poznań .(8$ )  20.30 Transm. z Warjfcjj 
wy. 33.00 Daftfcihg.

W ilno (43ój| I7,'^5’ -,Cfhct-foj wileńskie” .
Konccst^PS-Warszawy. '32.30 Muzyka 

z płyt gramofonowych.
Kraków ł2f>61 17.45 JŁdycja dla mło

dzieży: „Humorraki Marka^Twaina”  w j(-y 
Jednaniu artystów Teatru Miejskiego. 18.15 

1 Koncert. Wykonawczyni p. Helena Łow- 
I czyńska art-' opery- 20-05 OdcłyPp. L. ,,0  

Ziiy/cdzio artystycznym w dziale p ® ty k i“ . 
20.QP1 EpalreB*.z • M'aSJa.wy.

Królswieó -'”29 21.15 Vfjczf> : pośw.

TkJLETON ..GAZ. POR ” « 24. V. 1328-

BOHATERSKI PUŁK 
ODSIECZY LWOWA.

Zarys dziejów 19. pułku pieefa.
- — -o——

Go zdziałał dla Ojczyzny a zwła
szcza dla Lwow em  9. pułk p. —  zosta
wia poniżej zamieszczony zarys dzie
jów tego bohaterskiego, jednego z naj
dzielniejszych i najbardziej zasłużo
nych ipulików naszej a.i:mj:i. W  świetle 
tych faktów i cyfr zarysowuje się 
ogrom wdzięczności, jaką nasze mia
sto winne swym obrońcom:

Lwów, 23. mała-

Zawiązek pułku w W arszaw ie.
Gdy echo surm bojowych rozesfkłosie 

ze Lwoeva w listopadzie 1918 r. jednym z 
pierwszych oddziałów, które z  b. Kongre
sówki m szyły na pomoc bratniemu grodo
wi, by 1 1. Warszawski Batalion ochotni- 
Ci(,go oddziału „Odsieczy T wowa”, zawią
zek da utiejazego 19. pp. L-”. Zorgani

zo w a n y  w Warszawie w listopadzie 191S 
.r. pizehija się z Pree-ryśla —  po bitwach: 
pod -Lubieniem 'Wielllriim (25. XII. 3.918 r.j, 
i Stawczamaimi —  przez zaciśnięty dooko
ła Lwow-a. pierścień w-roga. briom.i w krwa
wych walkach peryferii miasta na Persen- 
kówco.

r.aotnię w  raźnię z  „O rlętam i".
Jast to pwrwsze u#wiązani* zm Lw o

wem aen>ec2nych węzłów zażyłości. Nie- 
wyćw-iczony^ dostatecznie i *~oiny dotąd 
.nieznają-cy miody ochotnik, nie daje się 
za.wstydz-ić małym „ Orlętom” ,A łecz doko
nuje czynów, wprawiających w zdumiciue 
siwych żołnierzy, weteranów z  Wrelftiej 
lY-cfcy-

W  styczniu 1919 r. W W a  batahon 
Bactatów,”  ifirzymuj.nc go w  cię-zkicli wal- 
kifch;i: oc2sy^ciwszy linję kolejową Lwów- 
Przemyżl, otwiera miasl-u okno na zachód 
i umożliwia dowóz żywności. Obrazemi 
tych walk nieśli będą stratyyn? s.tydgniu 
1919 r.: zabitych: 4 oficerów^ 23 szwsgo- 
\wfch; rannych: 5 oficemw, 6/ szerego
wych.

Zaszczytny pr/57domck.

IV chwili decydujacydi walk w marcu 
1919 r., żelazną -piersią lireSi wraz z  inne- 
mi o-ddz-ialaml filaru obrony Lwowa — 
Gródka Jagiellońskiego. A.jciedy w kwiet
niu 191.9 r. dołącza się Jeszcze no bitwach
H. Batu.ljon i oba one. WTa-z z formują- 
pyrh. Się w Radomiu III. Batalionem two
rzą już pułk z numerem „19. pp.“, a 
u/:nan'hV*'- swycli czynów7 _o.trzy,niują za
szczytny przydonntfli' , „Odsieczy L—o-wa', 
doikaiimdi.itp-jo pułk it<i-,swą naz,y4ę ;w  hąslęp- 
nB  jesKrW więkśMŚ akcji.

Pamięlna Wielkanoc 1919.
W  sam dzK.ń Wi^lkiejnoci (19. IT. 

1919 i.) zdobywa we wspólnej z inneini 
oddziałami akcji rvaiżną w ię i Stawcznny, 
a odrzuidwszy stąd nękającą mraet-o cięż
ką artylerię i cdsruu.iwązy przez to dalej 
od Lwowa zftcśŁmąt.y dookoła ntegu. tąp- 
cuch W  dai* Bdaztn dlnga oesddwaną

możność odeicluiticia i radosnego powita
nia ZmartwycliW5łama Fańskiego. Przed 
cżAnami lew 8 nloty]ko swoi, ale i jffeprzy- 
jactrl czoło iioohyial. Ocluotnik, chociaż 
ntoa-z obdarty i bę^^,-.głodny i  niewyspa
ny, moiylko hio. sarknąt nigdy, idąc na no
wo boje z ■przowriiaijąhy.m wrogiem, ale 
z podziwu Bldną llrąwurą parł wciąż na
przód. Chodziło -pńzecioż o ukochany 
Lwów i ideję polską najświętsza.

Cięgle pierwsi w  Doju.
To tćż w otonsywże majowej 1919 r.,

będącej punkiem kulminacyjnym dzielno
ści put^u.-\yJJtej 'kampanii, rozcnituzjeżmo- 

iwa-rN żoioierz goni* naprzód jak wicher*
‘■'■WMPjr  wĄ5y£|EijI się wzajemnie i wy- 
.jUji-wają, się- przed inno oddziały o dwa ónl 
marszu nawet.

ZaćCycie Tarnojw la.
Po ciĄiis-jlJr bitkach pod Snohcdotafc, 

Rudą, Kleszczńwną nad Gniłą Lipa. —  
gdz‘:o pułk. znowu rozstrzygał o losach 
Lwowa w tym czasie (co podkreślają §rze- 
lożeni . ęmvódcy), zmćra pu-łlc W w rzyn y  
zwycięstwa 1. VI. 191%—  biorąc oprócz 
innej zdobyczy dwie orygady ifięprzTia- 
cielskiB dc niewoli i zdobywając Tarnopol-

M7 chwilowym ogólnym odwrocie za
siania pailf- Lwów -przy końcu czerwca 
1919 r. w krwawych, sjęściodnicwych pral
kach na linii Złotej Lipy pod Lipowcami—  
i łam i- ostatecznie nieprzyjaciela, który 
wytężył wtedy całą emergję, ątoy zawład
nął? Lwowem. Na pobojowisku zostawił 
wróg około 300 poległych, a własno straży 
■wyntsiry zaibi-lycb 9 .ężpr’.’, rannych 3 o fi
cerów i 70 szeregowych.

} kompozycjom Bralansa. (Kwintet esmycz- 
I kowy). 22.30 Transm. z' Berlina.

Praga (319; 18.55 „S.cia.oa diabelska” 
oprą Smetany. (Transm. tŚ] Teatru Narodo
wego).

Londyn (366), 22.25 „Tannhauser” ope
ra Wagnera (akt H-gi). 23.35 Recital for- 
tepi*nowyv, 34.00 Muzyka taneczna.

Lipek (966) 1,9.30 Recytacja wyjątków 
z (Podróży' Gullivcra“  Swifta 2030 Trans, 
koncertu z Berlina. 22.15 Kabaret

Hamburg (394) 20.00 „Galdschmieds 
Tó.chterlei-u“  sztuka ludowa W. Walzera.

Frankfurt (428) 20.16 Muzyka kameral
na- ,Dfcbusśv, Haenaei). 21.15 Kaajo kaba
ret.

Langenbarg (468) 19.30 „Piękna Hele
na” operetka, Offenbacha.- W  przerwach ko 
prtmikaty z 01.impja.dy w  Amsterdamie.

Berlin (484) 19.55 Odczyt p. t- „Św ia
topogląd protelariasza” . 2030 Audycja mu
zyczna pośw. muzyce miasteczek Saksonii. 
22j30 Wieczór muzyczny ,p. t. „Meiu Ber
lin".

Cpwareu., 24. maja 1038.
Warszawa (111-1) 12.30 Transmisja kon

certu sato 'largo z FiUhaisnioci#i Warszaw
skiej. Wykonarwcy: Odbiestrj filtrami, pod 
dyr. J- Oteimińskiego. A. Gomte-Wligocka.- 
(śpiew), L. Ursitein (aknmp.) W  prograni:e 
utwory Fr. Schuberta, Nostocwrakiego. Pa-i 
derewskiego. 16.40 „Kącik dla kobiet". 
19.35 Odczyt ,p. t. „Nowa. ustawa o othro- 

.oie Toften, jej znaczenie w  walce z choro
bami (roślin”. 20.00 Pogadanka muzyczna, 
z cyklu „Dzieje muzyki” wygi. prof. St. 
Niewiadomski. 20-30 Transmd sja. koncertu 
z Wilna. 22.30 Muzyka taneczną.

Wilna (425) 20-30 Koncert kameralny: 
Wykonawcy: Elza Igctal (sopran), prof.
Korctorowicz (skrzypce), J. Stlow (skrz";
22.30 Muzyko, ‘taneczna,

Katowic* (422) 19-35 Odczyt p. t. „Dzieje 
óM órza •wawelskiego” . 202J0 Koncert w ie
czorny. 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 20.05 Odczyt :p. t- „Pod
stawy ustawodawstwa karnego” . 20 30 Kon
cert wokalny. Wykonawcy: Krakowski
Chór ' Akademicki, St1. Koftawa (śpiew;.
22.30 Ijanciug.

Poznań (344) 20-30 Koncert muzyki kla
sycznej. (Ohór, organy, orkiestra wojako
wi), soliści).

Królewiec (32*19-30  „Cygonerja”  ope
ra iKcciniego. (Traukmi;ją z ieatnij,: ;

P twbp -/tkiO) 19-15 Muzyka jHoligijna.
2-1.20 Koncert^Cliopijj, Novalc, pieśni nca- 
pofitaffckie).

Londyn (301) 20.15 Audycjś/z okazjifij 
święfaAmodtw^gb. Recyte.wje, pieśni. 23-35 
Muzyka, tatfeczna..

Lipsk (360) 19.30 „Cyrulik sewiski”  o- 
.pera Rossiniego. (Transmisja z  toa-tru w

Stuttgart (OSO) Frankfurt . (428).' 20.00 
Transmisja koncertu symfonicznego z Ba- 
donjBaden. ■> (Weber: „Oboron” uwertura,
Beetlroyen: Konceoit fortepianowy es-dur,
Strauss: Symfonja alpejska.).

W ojn a  z  SowjetamL
W  wojnie z . Scwjetauni od lutego 1920 

r. dokoTiai pułk czynćr\v, któretmi oprócz 
nalwy&szycli pochwo! zaslaiżyl soibic z  ust 
przełożonych na mia.no jednego z najdziel- 
nwjs&ych. w tym okjesio pułków armji pol
skiej-

Świetne czyny pod Latyęzowem.

! IJąjówMitniejszym w tyim czasie jeśt. 
okres walk o miastu la ty  ozów i jego odci
nek, oraz okres głębokich wypadów na 
tyły nieprzyjSfAeisk-ie. Wynikiem 11-tu wy 
pądów - często kiłkudiMowych, oprócz o- 
greininej zdobyczy, oprócz rwibioia w  jed
nym wypadiiia dwócii dyn wyj sowieckich 
i umyci, aTuiipjgzyęh oddudolów — było 
udaremnienie zamierzonej na tym froncie 
ofensywy sowjechioj. Nieprzyjaciel poniósł 
w-ieikto straty. \y lutym, marcu i kwietniu 
3920 r. było w  pułku zabitych": 4 oficeró^r,'' 
39 Mer., rannych: 3 oficerów, 93 szer., 
oprócz chorych i zaginionych.

Mr ofensywie bijowifec; dochodzi pult, 
az do Braolawia i llajsyna.

W  walce z  cali} a rn in  Budion
nego.

r Następnie pod Ozierna. Samlior idkiom 
i śnioćną na U k r a i n w  dniu 5. VI. 1920 
r. przez 10 godzin stawia opór nalej ku«-  
nej a m ji sowieckiej Budimneno, która 
dopiero po zmiażdżenia półtora bataljonn 
zdoials przerwać aasz front. Kirem żałoby 
akryl się pułk po stracie w7 tef walce: za
bitych 4 oficerów i 30 szeregwyćh, ran
nych 2 ofacnrów i 110 szeregowych, do- 

1 stało się do raie/wółi około 350 saar-

i



Nr. 8303 „GAZETA PORANNA1’ z dnia 24. maja 1928. Str. U

Rsym (4481 21.16 „Grenadierzy" ope
retka-

Berlin (484) 3030 Koncert symfoniczny 
(Schubert, Mozart, Haydn, Joachim, Gła- 
zunow). 3230—0-30 Muzyka taneczna.

GIEŁDY.
4iiiu.UA ZROfcOW *.

Lwów 21 maja.
Na Giełdzie transakcje w życie, owsie, 

jęczmieniu browarowym, otrębach żyt
nich i łubinie niebieskim.

Ogólny obrót przeszło 200 ton.
Zainteresowanie dla zbóż chlebowych 

oraz owsa przy cenach nieco wytszych, 
Kukurudza rumuńska, wyka i łubin spa
dły k cenie.

Tendencja niejednolita. Usposobienie 
ożywione.

Pszenica kraj. dworska es 1927 750—  
700 gr. 58.00— 59.00, Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 730— 740 gr. 56.25— 57.25, 
Żyto małopok kie es 1927 690 gr. 50.50—
51.50, Jęczmień małopolski browarniany, 
670 gr. 45.26— 16.25. Jęczmień malopol. 
przemiałowy 610 gr. 41.00—42.00, Jęcz
mień małopol, pastewny 600—610 gr. 
35.25— 36.25, Owies małopolski er 1927 
450 gr. 41.75— 42.75, Kukurudza rumuń 
ska 41.50— 42,00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.000, Fasola biała 69.00-65.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.90~fl5.0o, Groch \Ą Vir.łoria 63.00 
— 68.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik 
40.00— 41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00— 00.00, Wyk., 32.00—35.00, Sia
ne słodkie kraj. prasowane 9.00— 10-00, 
Słoma prasowana 4.75— 5.25, Hreczka 
51.75— 52.75, Lep 71.25-/3.25, Lubin nie
bieski 23.00— 24.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00— 73.00, Mąna pszenna 40 pioc..
93.n0— 54.00, mąka pszenna 50 prc. 83.00 
— 84.00, Ma aa żytnia 65 prc. 76.00— 77.00, 
Grysik kukurudziany 07.00— 70,00, Mąka 
kukurudziana 49.00— 61.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 29.25—20.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75— 29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc, calówek 50 ptoc. 
poł ,wek 91.00— 93,00, Kasza jagi. 91 50—
93.50, Kasza jęczmienna 67.50 -66.50, Pę
cak 67.00— 68.00, Proso krajowe 49-00—  
50.00, Makuchy lniane 49.00- -50.00, Iyo, 
niczyna czerw, krajowa natuajina 190.00 
— 220.00, Mak nieb. 110.00-420.00, Mak 
siwy 75,00— 100.00. Worki jutowe wyr. 
Slradom. Warta 1.70— 1*0, Częslocho- 
wianką 76 kg. za sztukę 1.65— 1.70. Wo. 
k> używane dobre za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 22. maja. (Tel. G. P.) Bank 

Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 117, 
Rank PolsLi 181, Bank Zachodni 34.50, 
Bank Zw S(>. Zar. 85.50, Dąbrowa 97, 
Siła i światło 200, Firlej 74.50, Wysoka 
170, Węgiel 99, Nobel 37, Lilpop- Rau 43, 
Modrzejów -19.25, Norblln 217, Ostrowiec 
110 Parowozy 50, Pocisk 11.26 Rolin 17, 
Rudzki 65, Starachowice 64.80, Ursus 11,

Zawiercie 32, Borkowski 16.76, Haber, 
busch 225, Syndykat ro' 12.

Warszawa 22. maja. (TeL ,G. P.) Dola
ry St. Zjedn. 8.87, Kopenbi ■ 238.65,
Sztokholm 238.65, holanaja 358.90, Lon
dyn 43.42, N. Jork 8.88, Paryi 36.02 Pra
ga 26.35, Srwajcarja 1,71.41. 5 proe. p o l  
erka konwers. 67, poi. kolej- konwers. 62, 
pożyczka kolejowa 104, dolarówka 83.75, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj, 94, 
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 94, 
8 proc. oblig. komnn. Banku Gosp. Kraj.
94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Krabów 22- maja. fljgi- Gr P.) 'lobait 

14, żieleniew.-ki 160, Trzebinja 14, Gby. 
bie 5 45, Piasecki 6, Firiej 63.

GIEŁDA ZUBTCHSKA.
Zurych 22. majs. (Tel. G, P., Paryż, 

20.42 3/4, Londyn 25-33 1/4. Nowy Jork 
5.18.82 I '2, Bclgjn 72.42 1/2, Włochy 
27.33, Iliszpanja 86.97 1/2, Ilolandja 
209 3/8, Berlin 124.18, Wiedeń 73.01, 
Sztokholm 139.35, Oslo 139, Kopenhaga 
139.17 1/2, Sof ja 3.74, Praga 15.07 1/2, 
Warszawa 58.15, Budapeszt 90.61, Biaio- 
gród 9.13 1/4, Ateny 6 >0, Konstantyno
pol 2.67, Bukareszt 3.22, Helsingfors 
13.09, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 22. maja. (Tel. G. P.) Amster

dam 286.28, Belgrad 12.49, Berlin 166.83 i 
pół, Brukseia 99 Budapeszt 123,9/ 1/2, 
Bukareszt 4.39 3/8, Kopenhaga. i0u.4o, 
Londyn 34.64 5/8, Madryt 119, Medjolan
87.38 1/2, Nowy Jork 709.40, Oslo /9O.tu, 
Paryż 27.93, Praga 21.0? 1/8, Sofja 
5.10.85, Sztokholm 190.40, Warszawa 
79-82, Zurych 136.71 1/2, Amery-ańskie
706.50, Niemieckie 169.55, Włoskie
37.38 1/2, Jugosłowiańskie 12 41, Polskie 
79.80, Czeskie 20.99, Szwajcarskie 136.45, 
Angielskie 34-57, Renta mavowa O.o2, Tu
reckie 45.10, Bankverein 27,i0, Bodertkre 
dit 116.75, Kreditanstalt 61,, Atiglobank 
29, Bank Hipoteczny 90, Kompas 0.S8, 
Laennerbank 35.50, Merkury 25- Aostr. 
Kół. Państw. 31 3/4, Kolej południowa 
15.70, Goleszów 114.60, Cement 63,50, Bro 
i w y  120.50, Alpiny 41.95, Krupp 10.5<\ 
Riina 138.75, Skoda 245.80, Siersza 8.90, 
Zieleniewski 15.90, Fanto 0.50, Karpaty 
39, tjąiicja 6i«,90, Nafto 23.75.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 22. maja. (Tel. G P.) Londyn

124.02, N, Jork 25-10, Belgja 354 1/4, Hisz 
panja 436 l/ó, Włochy 133 3/4, S<. ,vajea- 
rja 489 1/3, Danja 681 3/4, Hofo.dja 1025, 
Norwcgja 680, Szwecja 681 1/?, Praga 
75.40, Rumunja 15.75, Niemcy 608, W ie
deń 357.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 22. maja. (Tek G. P.) Nowy 

Jork 488.25, Holandja 1209.81, Francja
124.02, Belgja 34.99 1/8, Wiochy 92.68 
Niemcy 20.40, Sżwajcarja 25.33 1/2, Hisz
pania 29.13, Danja 18.19.5, Szwecja

O
Druga ©brona Lwowa.

Ale kart wei nętrzny pułku nią zosteł 
zł_many. W  ciężkich wailkach odwroto
wych, gdy bułkowi znowu daj ynym tra- 
fam przypada. obrona Lwowa, ndpiem pał® 
dywizje 'owjeckio, dążące na Lwów, w 
pzczegófĘjj zadętych bitwach fcilkeikroć 
w rejonie Toporowa otuz pod Brodami w 
ąieiąmiu llfoD r. W  ch/wiii zagrożenia mia
sta z północy j południa przy końcu sierp
nia 1920 r. zostaje pułk spe :jaln.tto icią 
(mięty z odległego odcinka —  i brawuro
wa 4 wypadami odrzuca niaprzyiaeiala z 
pod samych Aram Lwowa,

Dzień chwały.
Hnjwopaiualszy liżo wawrzynu do swej 

chwały bojowej wplótł pułk w obronie 
L*vwu. w i 2-dniowy: h bitwach a Busk 
i linia eseti Bug. a dbpi«ń 9- .■rosoloia 1920
r- jest dniem, kiedy nawala bolszewicka 
została ostatecznie złemana — B  wisząca 
rad Lwowem gnoza ęstaitacrzrie usunięta. 
Kosztowało to jedinalk okolio 550 ofiar, a to: 
zabitych 3 oficerów, 4*4 szer., rannych 6 
oficerów i 332 ązareg., wziętych do nie
woli 107 szar-, chorych 1 oficer i 56 szur.

Ogólne straty.
W e wszystkich - bojach 1918— 1020 stra

cił pułk w poległych) 20 oficerów i ponad 
400 szeiegrwyoh. zmarłych z ahorób: 6
ołtcerów 'i 189 szer., rannyar 49- oficerów 
i 1114 Jcter- — nie Itozar wziętych do nie
woli.

Trofea 120 bitw.
W  około 120 ‘niwach, fctóre pułfc eto-

18.19.6, Norwegja 18.22 1/4, helsingfors 
193 98, Praga 164 73, Wiedeń 34.70, W ar
szawa 43.51.OBROTY PR YW ATNE.

Lwów 2?, maja.
Tendencja lekko zniżkowa. Obrót śre

dni-
W a l U T T ' Dolary ameryk. 8.8f,.0J~ 

8.89.59, dolary kanad. 8.83 8 85.50,
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.35 50, leje 0.05,00—
C.05.50, franki francusk. 0.34-50— 0.35.0u, 
franki szwajcarskie 1.71.66. -1.7240, fun
ty szterlingi 43.ł0.0t—42.8O.U0, czerwień- 
ce sow. za jeden 00.00—00.00.

ÓŁOTO: 2J koron 36.50.00— 36.80.00, 
20 franków 34.50.u0— 3 380.00 20 marek 
niem. 4S.oO.OO—43,80.00, 10 rubli ros.
47.00 ./.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.67 00— 0.68.00, 
5 kor. austr. 3.40.00— 3.46.u0, flor. austr.
1.70— 1.76, rubla rosyjskie 2.70— 3.76, 
kopiejki za rubel 1.35— 1.38,

czyi w 10, 8— 1930, zdobył m- dn.: 9 sztan
dary sirojeaŁ*^, wziął do niewoh 91 ofi
cerów i ponad 4.500 szer, z bronią, nio li* 
cząp roatoujema na Ukrainie 3-ch brygad, 
jeden ™uiąg pancerny i dwa z prowiantu 
mi, 17 armat, 150 karabinów s u t r n .  
wy uh z aunnisia, ponad 500 koni i wiele 
innego miierjala w-jeur ipo.

"■'UnaczetuT,
Za walki te otrzymał pułk uujwysaze 

uznania: ‘toecjalne A jisto*  Naczelnego
Wodza, imiarme 4 wyjAwogófeiieaija w ko- 
munifcafąęh prasowych i 12 w komunika- 
ImSh operacyjnych Nąc®. Dowództwa wrsiz 
z 66 oipólneuii w raag ia rm  o akcjach put 
ku, nadto 6 Pfwhwał od dowódców frontu, 
19 od dowódców dywizji i 6 od dowódców 
brygad.

Wobec .lystemn tontyngeasoiwego zo
stało w putou o l «utzoByuh tylko 16 o-fi 
carów orderem ,>Vłrbu!fci MiMtairi11 (w tean 8 
dla poległych) i 14 dja jzct., uodlto 42 ofi- 
“ierów odzns jzofflych „Kuzyżem Waleez-
nvch‘‘ i  171 SMrogowych.

N a  sta łe j s traży  L w o w a ,

W  toku 1621 (37, luteigo) przybywa 
pułk do Lwowa tak ceideoznie s nim przez 
walki nwiązanego, 1 oinzynnąwszy w w » -  
niu uwyoh noolug dla Lw»>wn na miejsce 
pobytu Cytadelą, cwwą w taj twierdzy, —
„SemjtCr fidella11 — jak gam ' ohntnrski 
Lwów, w polnej gotowości na ctzaży oko- 
chogego Urnowego Broda.

I

OGŁOSZENIA,
NAUKA I WYCHOWANIE.

10 groszy sr wyraz.

ABSOLW ENT KORPUSU KADETÓW: 
posiadający poważne rekomendacje, 
poszukuje —  od zaraz —  korepetycji 
na wsi, celem przygotowan.a 40 szkół 
średnicą, lub do Korpusu Kaoctów. —  
Równoczcśnił może być in-Aiuktorem 
spoitowyro. Łaskawe zgłoszenia do Ad 
ministracji pod „Wież11.

[

KOBESFONDENCiRL 
1? grewy n  wytaz-

1

F a N U  towarzyszkę podróży ee Warsza
wy 15- lusrej hr- proszę hajazo o łanŁ--
wą rmdomość o sobie. Zwierzyniec Lu 
b-afeKi, Adni- „Gaz. Per-11 4373

FANA w  a-uc o, k foy  dnia 16. maja prze
jeżdżał. szosą, ^tryj-Stanisławów i w 
okolicy Doliny poAriósł zieloną pedery- 
ne, proszę o laskowy zwrot takowwj por1 
w e r o n :  Zarfąd tarffuro Giesinger w
Broeizoiow&e 9. Kreahowóce- ASM -2

POSADY POSZUKIWANE. 
3 ł.“*s gą wyra’

i

BARDZO pracowita, ćntouga _n» panna 
ohro - eż r by ł a  urzędniczka, powsufcuje 
pesady sekretartó, kasjerki za kaucją 
cweot. innej. Ma*" być na razie bez
płatnie- Zgłoszenia do Adm. „Gazety Po 
rannej11 pod „Wymagania akramne11.

4S85

GtiBl&LNłtS. Kierownto cegiolu, aachów- 
ezarń i t- p. miody łzu^1 p^ady. pwia- 
da teorię i 30 lat pnwttysi, rowv 'i*2 ptzyi 
mi® posadę do nowej cegielni jako fa- 
elwwy doradca. Łaskawe zgłoszeni" Gu- 
e dewic-z Mieczysław, Krakuw, Podgórze, 
Kingi 2- L p- 4353-2

l

WOLNE POSADY.
10 crossy sa wyraz.

I

UuSNłL z b-tej lub 6-tej kłosy giennozjal- 
nei, łrtót y obciąłby »tę nodwięc; 5 zawo
dowi księgansfejamiu, z dwurom domu, z 
odpowiedzialną opieką rodziców we Lwo 
wie —  przyjmie zaraz na praktyfleę księ
garnia Gubrynowicza i Syna we Lwów' 
ul. Rwtoyrłkiego. 4^74-2

BIEGŁA manzyn-istka z tł^jkiadną zmajo- 
ranśeią pofekicj sitfeąosraifji znajdzie sia
to posadę. Wyczerpujące otorty nade
słać skry/tka pocztowe Nr. 34. Lwów.

  ____________  4376

INEfNIEha-aiBCBANIKL sbrreś-, zdo&e- 
go akwizytora handlowego, dobrze pre
zentującego się, energicznego, w wieku 
30 ds, 4-0 lal, przyjmie yw ia  techniczno- 
handlowa. Zgłoszenia pod „Inżynier'1 do 
biura ugtuszeń „Postęp", ul. Zyhlikae- 
wieza 5. 4210-2

GHCBSE OTRZIMA0 POSADfi? Musisz
ukończyć Jsuitsa fachowo borespemden- 
cyias pfofc SeMowiczą. Wewsmwa, 
Zórawiiia 42- Kursa wyucmją Katowni®/ 
buchał orji, , seh-mfTowoił-k kuptodkifij. 
kocr«,jideB,-ji handtowaj, stefflóg#“Ji* 
uaufci handlu, prawa, kalSer Jin piwwl® 
na r.n^zynscb, tunr irzBnti.WBhv". an- 
yijlstiuueu, francuskiego, memtocktogo. 
Po utyńcsr" liu OwiarJebhKś Zadaje.’'' 
pneapcMóar. 8671-3

NOTrudUSE W  KULIKOWIE p r  y j j »  nar
raz rutynowanego kandydata. Zgłoszenia 
pisemne, z podaniem warunków.

-ffiOC-2

UCZNIA do ptJilrtym handlowej przyjmw 
fiima ^aLv>pai.e‘' id. Akedesatok* 34-

4893-3

ICIEsaKANIa, SKLEPT. 
10 groszy sa wyraz.

0MIP

I

iAAŁZRNSTTTO nM-eszfeftje nu wsi, po
szukuje -pokoju elegancko umebi„^i cego 
« -pełnym, łrorofJitom (telefon pożądr ry); 
w śródmtowń.,. Zgłoszeni? pod1 „Z ie
mianin11 do administracji pienia. ,4372-3

POKÓJ kwwatoreki z kou^tortenj. urządzony, 
łazienka- przedpokój, baJo-«i wąjńeii z 
klatki schodowej dla poważnego pana za
raz do wynajęcia. Pełczyńska 7a, II. p.r 
drzwi 8, od 4—5. 4386

I

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
t2 gruszy za wyraz. 1

KŁĄCZE ZIMO TR W AŁE, jak IRYSY, 
FUNKE, OBJ l i i  I t. d zimuj., be: o- 
krycia —  życiowe wymagam* mini. 
maku. K W iATY LETNIE, BRATKI, 
ASTRY BEGONJF 1 t. d., W INO  PNĄ-! 
CE w jesieni, liżcie przepiękne, za-! 
barwione —  do nabycia .auo nlica! 
PIASKOWA 11 a. Na p.„wineję nie 
wysyłam. 4340-7

FORTEPIAN krótki, w  dobry*/ stanie za 
1500 zł. aprzeua „Moniuszko1, Zitncro- 
wicza 10. 4269-2

MASZYNY - do pisania biurowe i  podróżne 
okazyjnie do nabycia. Henryk Meller, 
Lwów, pl. Smolki 1- Teief. 5-—40.

3719-10

Najtaniej >fj aralia
kctdry, nraterace w jednym dniu

S. m \m i lwów, ioperaiki i-
Telefon Nr 51-10.

RhKIFTY TENNISOW C
naprawia anielsk im  apara
tem ,W elai^ poeuąwezy on 

12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę.

J. M IK  • Ti H S K I  
Zebawk. - Papieo 

Lwów, h P y  J i R5.
(obok AkademieLtoj) 

Sprzedaje najtaniej strnny 
augielskie i inne przybory 

■enuiso^e.

KUPIĘ lub zamienię za lalką w  Rirto.a 
parcelę około 220 sążni itowwdr., 5 m iu t  
drogi ud stacji Zkuna Woda- Zgłoszenia 
r ?d_Tiołłoc»ko, Lelćcłiówka. 4882

SPRZEDAJE iw i  z wełnetn 
niezn w Wtonfflach- Wiadomość Trau
gutta 21. I. drzwi 7. 4381 -5

FORTEPIAN dłuższy, saedmao-Kńrtawowy, 
ton wielki —  okazja za 950 z l ,  oras. for- 
topiam królIŁi, kwsźowy, doffiEonaiy —  
sprzedam tonie, stosownie do umowy. 
Kopernika 26. Sklmiarski. 4388-3

ZOIOCIIIi OEHEielski „Dm/ett'1 nowy, peł
ne upesarż-enie, ozętoi mmOŁ«>ve, okazyj
nie. „Maraton", Lwów, Afcademicka 22.

4387-2

WAfcNS DLA PRZEHr-SŁOWCÓWI Real
ność śkła łająca sdę z  wwli piętrowej, bu- 
dyinisu /abryoznego i  budynków gt/spo-, 
darczyoh z  ogrodem ■warzywiio-owoeo- 
wym, 10 minut od ilwuweju, sprzedam, 
ewentuąteśe za  - iJ O ż y t ^ k Ę  2 .0 0 0  dolarów 
h-ipotecanie ubezpieczoną, dam -jaJco pro
cent używanie budymku fabrycznego, 
stajni i  wozowni z  mieszikaniem dwu- 
pokojjwen:. WCadomość: Adwokat Dr. 
Graf, ul. Batorego 12. 4390

REALNOŚĆ, mies Tkanie 3 p/łkęje z  kuch
nią, do objęcia l./XI- 1928 nom miesz
kalny murowany, stajnia murowana du
ża, do przerobienia pa feararż, ogród owo- 
cowo-jarzynny około poi morga frontem 
do głów,.ej nlicy jako phw pudbudowla- 
ny, do epraedania z wołrej ręki ::a 
40-000 zl. w Ktoparowie (kolo poęzty). 
15 minut chodu do pi’zys.L;nicu tcąinwa- 
jowego. Tam również kilka pięioiie pMo- 
żonych, słonecznyrJi parcel bud. pc J2o 
eążni kw- w  cenie po 36 zł- za i  sążeń 
kw. na raty do sprzedania- Zgłoszenia 
pod „Realność W Kleparowie“ do Admi- 
nwtoacji Rbraan#}". 43A9-2
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G O C Z A Ł K O W IC E  ZNÓJ
Zdrojowisko solankowe. Polski Górny Śląsk,

3 godz. od. Krakowa, linja kole rw a  Dziedzice— Katowice, stacja kolej, na miejscu-
ŚRODKI LECZNICZE:

Radjcic zy,rrmi 5% solanka joduwo-bro- Zakład jp iS »le cM cż .y .Ł k  
mowa, kąpiele gazowe. Zakład Śn halatA'jn*-«i>.

Kąpiele słoneczne i powietrzne,
Lampa kwarcowa, djaiernijij. y  { 
Wskazania choroby mięśni, stawów i 

nerwów natury gośćcowej (reumatycznej) 
i dnawej, choroby narządu krążenia (ar- 
terj’oskleroza), —  zołzy (scrophuiosis), 
krzywica (rachitis).

Przewlekłe choroby kobiece i skórne 
niezakaźne.

Zakład sk«iła-li®owany, eświelłcnih.

Nr. 8509

elektryczne, pensjonaty z kłuiioriaśn. róg* 
leg ły  plfijk iglasty. Tennis, łódki i Id. Przsji 
sezoncip wzgl. 3 h  seztó je  fj- od 15. nirna 
do 30. ^czerwca i od 1 do 30. września
3-3% zniżki ćfejn/k

ProspektV:*im\ żądanie wysyła:
Zarząd kąpielowy Goczałkowice —  Zdrój
ln lonnacji udziela również Biuro In fo r
m a c y jn e  „B ab io  poi" w  w e s ty b u lu  g łó w n e
go dworca, k a łe jo f e g u  w H b f -o-njfe. 41,19-1

tc

M is z  na: ODiAnznii, tiraniE itp.
używaj tylko

„SAPOmEiHHCŁ MOLI
Ogólnie znany i przez licznych lekarzy 
polecany! — Prawdziwy tylko z marką 

ochronną PALMA

«  -c* mmm matula
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

Kapujcie wprosi we laenice!
Za Z ł. Kanapy, otqmany, fotele, mato- 

racy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty, firanki, portjery i t. p 
Meble dębowe, jameniowe, for- 
nierowane sprzedaje fcażdswu bez 
poręczyciela także na prowincji5i80pd. A JM E T  A“

Spita z ogr. gsr, LWOig, KRASICKICH 18 a.

K4o pregnie tan o i skutecznie 
na dzjesiątki lat

konserw ow ać i u trw alać dachy, izo lo 
w ać m u ry eto., zw raca  się o in form ację 

w  spraw ie n iezrów nanych  
Materj«i<'ów i»ARC^*‘“floflPn,y jgPEDETE*

w e  L w o w i e ,  R a t o * . s k i e s o  1, T e l .  8 3 S.
R utynow an i zastępcy poszukiwani.

FORTEBIAK, jSanfrA) kupię, gotówką za
raz pla.cę- Han alk, ul. Piłsudskiego 21, 
T piętró- 4337-8

SPRZEDAM pianino Ka.inpia.Tin 15. dozor
ca wsfafczł- 4351-2

I KUŻNK d o n i e s i e n i a .
10 pro*®? *» wyraz. I

Pojmiemy udziałowca 
z kapitałem 3000 zł.

<>° Swiatoweŝ  Artykułu
w  Po lsce jeszcze n i e z n a n e g o .  

Żadne ryzyko. —  W,elki zysk.
Zgłoszen ia : pod „P e w n y " , G ene
ralna Ekspedycja  Ogłoszeń, Lw ów , 

L eg jon ów  1.

Krynica -  Zdrój
ftlHjOłial „SIEDLISKO"
obok N ow ych  Łaz ien ek  po leca
pokoje słoneczne z kom fortem .
Kushnia wyborowe.

Ceny w I. sezonie zniżone
BIELIZNĘ damską krajową i ligaŁnksną 

po cenach konkurencyjnych Fiepes, 
Lwów, Boimpw 7. 3788a-10

JŁAPELU-SZtli woale żak-bue poleca Topol- 
uncka, Kopernika 1, Pasaż Mikolosoha, 
T. p. 4046-3

N. A. G.

Humor.

Cn?! Jeszcze  marchewki? Przecież 
jej nie .znosisz?...

—  A to, proszę mamusi, żeby na jutro 
nie pozostało-

UNIEW AŻNIAJ* zgubioną okśiążeczkę woj
skową na nazwisko Aleksander Kożluik, 
wydaną przez P. K U. w Rawie Ruskiej.

i?7i7-o

ZAKOPANE willa „\Viktorja“ na drodze 
do Sanntor. nancz. poleca pokoje z ca
lem nlrz;, mantem po cenach berazo
umiarkowanych. 7256-3

W  GÓRAGH Karpatach pokoje z pięcio- 
razowem utrzymaniem, lasy szpilkowe, 
rzeka Stryj, przepiękna okolica. Zg ło 
szenia Urząd pocztowy Wysocko wyżne, 
pow iat. Turka nad Stryjem- 4354-2

ZGŁASZAJĄCYM się do mego pensjonatu
,,Irena" w Topolnićy oświadczana że 

w-tym  roku prowadzić go będę tylko 
przez lipiec i sierpień, pkto więc jretlck- 
Ltje na pobyt w tym czasie -— proszę się 
zgłaszać? Hbipl George‘a w godzinach 
między 9— 11 lub 3— 5 u portjera.

436,  ̂R’

DELATTN, pcnsjoWt ..Hygjena" v;s-a-v,i'4 
Zakładu solaiykow^-inhalacyjnego pjfiM 
nowym Zarządem, poleca ładne słemięz- 

yftyfe j»ko jeP  nalychrnłas t do wymajęcjalj 
OtwaKie pensjonatu 1. czerwca. KoitrlŚ. 
fort- Wy4kwin!jna kuchnia, doskonała ob
sługa. Ceny na czerwiec zniżone- W ła
ścicielka: Żofja Gerncrową.t' 4141^1

Dyrekcja Polskiego Prywatnego 
Senttnarjum nauczycielskiego żeń
skiego z  prawem  publiczności w 
Drohobyczu

ogłasza

K O N K U R S
na posady nauczycielskie:

1) je żyk a  po lsk iego  : n iem iec 
k iego,

2)  h islorji JjJ geografji,
3 ) p rzed m io tów  

nych.
O p

ubiegać osoby pos iada jące  pełne 
kw a iifikac jeb , nauczycielsk ie lub  
p rzyn a jm n ie j p o zw o len ie  na nau
czanie na rok  szko lny 1928 '29.

Podarcia na leżycie  udokum ento
wane n a leży  wynosić na ręce D y 
rekc ji w  term in ie  do  10 czerw ca br. '

Samochody
Ciężarowe

PRESTO-PBOTOS Osobowe
T p« Hanfliowo ai “P‘u Bia sp. mawmel Herman meyer oddz. me Lwowie

L” 'óWj Piłsudskiego 11. tel. 465 i 27-17.
wU  -        • ... -----, r

W  ZNANEM LEjltuSKU PENSJONAT, do
skonale iuący ad szeregu lat, z powodu 
zmiany stosunków rodzinnych natych
miast do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
między 1 a 3 popołudniu, albo telefo
nicznie 19-60, ulica Zygmuntowska. 5, II 
piętro, mieszkanie 5. 428S-10

Skrzynki
firzykro jone części z  m iter ja łu  
jod łow ego , św ierkow ego oraz so
snow ego dostarcza w  żądanych  

w ym iarach  i  każdej ilośc i:

Tartak i Fabryka 
SKRZYNEK, PARKIETÓW
Polskiego T0W. HANDLOWEGO 

Sl;a akc. Kraków.
Ul. S « 0M  1. Teler ?378 i H 38.

POJUSZOOBY gumowe pó cenach okażń, i • 
pych ..Małgorzata', Lwów fct BGorean 
34. II. y. 44124;

KI Iks
STEHITKIER

przy jm ie

Poważne

Przedsiębiorstwo
Przemysłowe

I r s ty  p rzy  załączen iu  odpisów  
św iadectw  i podaniem  warun
ków  pod „S tenotvp istka “ do

B ’ura oglosreń Lw ów , 
Jagiellońska 7.

FOSSUKUJĘ f i z io r ż w j ' dutżego, p ia n eg o  
?»3w. z ZMoowoms salodietaeiai 3 tu u -  
■kaimi jabłek: możljwic iletańdi gruszdz.. 
śhtreffi c ze rcJ n L  Łydko ipoTi-uijjp zj»g3| 
Kz?n;a: Lwów, Zielone. 31, p- ■IzeŁtttciaB 
(P la  d z ierżaw cę!, i ' 4392-2

F R A N C I S Z E K  M I E W C 2 Y K
Lwćw, ul. BrAdbStca 2b.

TbI. 25-7tt.
Krajowa "Wytwórnia in

strumentów mu ycznych 
poleea pien/azowędne in
strumenty własnego w y
robu pod gwarancją po 
cenach przystępnych na 
warunkach dogodny b.

Przyjmuje naprawy i 
przeróbki.

Zawodowi muzycy o- 
trzymują opust

1®  z papceiaól
dó sprzedania,

266 oiurg. roli drenowanej. 100 nom. łajn, 
z hnflyriami, paiitftś), stawem —  dalsza 
parcelacjo Aazwolcna 4 wiil« od Lwowa- —  
IaJormacja u 5 imieńokiego, Lwów, Grna-

wnldzka 3- 'IV!. 48-38. 4122-2

Wydział RŚl pSiioi®  
iv starym samborze

L . 625128

S tary Sam bor d. 11. maja 1928.

Ogłoszenie 
K 0 N K U “ SU
W yd z ia ł p ow ia tow y  w  Starym  

Sam borze rozpisu je konkurs na 4  
posady  ̂ akuszerek okręgow ych  
z  siedzibą w  S tarym  Sam borze, 
Strzyłkach, Ł a w row ie  i Mszańcu. 

Płaca m iesięczna 40 zł.

Podania należycie udokumento
wane na leży  w nosić do W yd zia łu  
pow iatow ego  w  Starym. Sam borza 
w  czasie do dnia 30. czerwca 
1928.

K o m isa rz  r zą d o w y  

S ta ros ta : H A W R O T ,

CENY OGLOSZENs 
To wiersz 1-szpaltowy mUim-trowy 

(sr.er. 30 mm.) ogłoszenia zwył.te ra tek- 
•tern 12 gr., ia  wiersr I szpalt. 
łrowy (szer. 60 mm.) .udcslane 35 gr., 
za sriersz 1-szpalt. milimetrowy (erer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., ta wiersz 
1-szpalt uńlimetrcwy (szer. Ul mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr^ z» wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 6C mm ) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 30 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za -Iowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowu 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymouinlne, 
korespondencie 13 gr^ prywatne zn sh) 
wu 12 gr , dla potrzebułycych praew lub

posady 3 gr., cala strona ngtoszenlow* 
?65 zł., pól strony ogłoszeniowej 18® 
cala strona tekstowa 480 z.T, cola strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 070 zł. ©gtosw
nia zamiejscowa 30 proc. droższe, -w 
oglcisenin r  miejscu zzstrzeronem, ogtc 
ezenia obno stojące I bez numer* d *11 
czarny 26 proc. Od po de-Łi ilnośd » •  ter
minowy druk nie przyjmujemy. Port*

Przekazów me bcnlfikuiemy. —  Clwagut 
••Irmtij pgiorsenlowr są podsdełnwe sal 

! lamów (szpalt), tekst®—«. m  4 Inrnm 
(szpalty), ••■"5T -'nT

PRENUMERATA łntrelcewwt 
loctawe na miejsce lub pr«e»

Był I’’ pocslwwf , , , < < &  ijJti
Ber dostawy , « , , , • .  IŁ  mM
L *  graulcą , , , s • zL 7W

Z drutan-i Spółki wydawnicze); GROPKJ t SFÓf-KA. pod zarz. J. FLOCKtEflO, we Lwowie Odp. red. STEFAN KBJTlZANOMŻSKL


